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Komisja sejmowa oceniła
sytuację naszych portów

S z c z e c in  p ra c u je
w najtrudniejszych
w a ru n k a c h

W ARSZAW A PAP. W CZORAJ SEJMOW A 
K O M IS JA  GOSPO DARKI MORSKIEJ I  ŻE­
G LU G I, N A  POSIEDZENIU, KTÓREM U PRZE 
W O D N IC ZYŁ POS. FLO R IA N  W IC H ŁA C Z 
(PZPR) R O ZPATRZYŁA SYTUACJĘ N A ­
SZYCH PORTÓW W  Z W IĄ Z K U  Z TRU DNY 
M I  W A R U N K A M I ATM O SFER YCZNYM I.

czonej w yłączn i* 
potrzeb portów ,

—  powiększenie norm 
zapasów węgla d la  elek 
tro w n i, oraz

(Dokończenie na str. 2)

Lodołamacze
forsują

lody
na redzie

W CZORAJ lodołama­
cze „P e rkun ”  i  „Ś w ia ­
tow id ”  pracowały na 
redzie Świnoujścia, 
przeprowadzając sta tk i 
n iem al na wysokość 
A rkony . Jak nas po in ­
formowano, w czora j re 
dę przebrnęły trz y  jed 
nostk i —  „K o lno ”  i  
„Tczew”  —  P ZM  oraz 
norweska „Hansa” . Po 
południu  lodołamacze 
w róc iły  pod Św inoujś­
cie po następny kon­
wój. Ponieważ w  Ś w i­
noujściu sto i sporo stat 
ków , obu lodołamaczom 
nie zabraknie roboty.

(Dokończenie na str. 2)

Frontem 
do dziecka!

D R E W N IA N E  p ło zy  
do  w ó z k ó w  dz ie c ięcych  
~  rzecz b a rdzo  p rz y d a t 
na w  czasie ta k ie j z i­
m y  Jak tego roczna — 
zad em o nstrow a no na 
ta rg a ch  ,,D la  D z ie cka ”  
w e F ra n k fu rc ie  (NR F).

J A K  W Y N IK A  z  in ­
fo rm a c ji na ten tem at 
przedstawionych przez 
m in is tra  żeglugi prof. 
DARSKIEG O , wśród 
dużych portów  n a jtru d  
niejsza sytuacja  panuje 

Szczecinie. Jeszcze 
tydzień tem u p o rt by ł 
zablokowany zwałam i 
lodu. Obecnie po d ra ­
matycznej walce z na- 
porem lodów, zatory zo 
s ta ły  rozbite. S ta tk i u - 
więzione w  Szczecinie 
już od soboty ubiegłego 
tygodnia wychodzą na 
pełne morze.

P orty  w  G dyn i i  w  
Gdańsku czynne są 
przez cały czas. Prace 
ładunkowe prowadzone 
b y ły  i  są bez przerwy, 
nawet w  okresie n a j­
w iększych  mrozów, ale 
wysokość ładunków  w y  
nosi zaledwie 40 proc. 
przeciętnych, głównie 
braku wagonów i  wę­
gla.

TRU DNA SYTU AC JA 
panuje również w  m a­
łych portach, z k tó rych  
jedyn ie  Ustka jes t czyn 
na.

W  odpow iedzi na  py­
tan ia  posłów m in. D a r- 
sk i s tw ie rd z ił, że n ie­
w ą tp liw ie  p lan I  k w a r­
ta łu  resortu żeglugi nie 
zostanie wykonany z po 
wodu mrozów, które  
spowodują również ko ­
nieczność przedłużenia 
okresu rem ontów i  na­
p raw  statków.

W oparciu o uwagi 
posłów kom is ja  uchwa­
l i ła  szereg dezyderatów 
w  któ rych  postuluje 
m. in.:

—  stworzenie rezer­
w y  wagonowej, przezna

De Gaulle
przyjedzie
do Bonn

P AR YŻ PAP. AFP  in
form u je , że po ra ty fik a  
c ji t ra k ta tu  o współpra 
cy francusko -  bońskiej 
(patrz str. 2) generał de 
G aulle w yjedzie  do 
Bonn, przypuszczalnie z 
końcem czerwca br. W y 
jazd ten mieści się w  
ramach spotkań p rzew i­
dzianych trakta tem , k tó  
ry  m ów i wyraźnie, ż< 
szefowie państw spoty­
kać się będą w  zasa­
dzie przyna jm nie j dwa 
razy do roku , a poza 
ty m  ilekroć zajdzie te­
go potrzeba. Ponieważ 
Adenauer b y ł ostatnio 
w  Paryżu, ko le j p rzy­
pada obecnie na de 
Gaulle’a . '

J A K  ju ż  donosiliś­
my, delegacja PZPR 
na V I Z jazd Niemiec 
k ie j Socjalistycznej 
P a rtii Jedności (SED) 
z 1 sekretarzem KC  
PZPR W ładysławem  
G om ułką  na czele po 
w róc iła  do Warsza­
wy.

Na zd jęc iu : przed 
D w orcem  Wschod­
n im  w  Warszawie 
(od p ra w e j)  A leksan  
der Z a w a d zk i, W ła­
d ys ław  Gom ułka  i  
Józef C yrankiew icz. 
Z b o k u  m iniste r 
obrony narodowej 
gen. M a r ia n  Spychał 
ski.

(C A F  — foto
W dowiński)

Iowa partia 
polityczna
we Włoszech

R ZY M  PAP. We Wio 
szech powstała nowa 
partia  ka to licka  o ten­
dencjach skra jn ie  p ra ­
w icowych, zbliżona po­
glądam i do konserwa­
tyw ne j w a tykańsk ie j 
grupy ka rdyna ła  O tta- 
yianiego.

Anstrov ¡est mordercq!

Kto odsłonił 
straszną tajemnicą
...IV Niemiec zach.?

BONN PAP, Jak donosi boński korespon­
dent PAP, red. J. Roszkowski, m ilio n y  te lew i­
dzów w  Niemczech zachodnich pogrążonych 
jest w  czarnej rozpaczy. Zdarzyła  się m ianow i­
cie straszna rzecz:

TE LE W ID ZO W IE  W  dotąd dowcipn iś zdra- 
NRF z niesłychanym za d z ił przed czasem, k to  
interesowaniem i  na- jest mordercą. Uczyn ił 
pięciem oczekiw ali za- to w  sposób n iesłycha- 
kończenia d ług ie j se rii
k rym in a ln e j, za ty tu łow a (Dokończenie na str. 2) 
nej „T IM  FRAZER”  (o- 
s ta tn i odcinek zapowie 
dziano na najb liższy 
piątek). Tymczasem ja ­
k iś  b liże j n ie  usta lony

Maria Callas 
w szpitalu

RZY M  PAP. Słynna 
śpiewaczka w łoska, Ma­
ria  Callas, przebywa o- 
becnie w  k lin ice  w  Me 
diolanie po operacji 
p rzepukliny.

M a ria  Callas przewie 
zioną została do szpita­
la  w  ubiegłą środę i na 
stępnego dnia poddała 
się operacji.

W  c h w ili obecnej śpię 
waczka czuje się dobrze 
i  ma zam iar w  na jb liż ­
szych dniach opuścić 
szpital, by udać się na 
odpoczynek do Monte 
Carlo.

Sensacja I

„Prowadzenie wojny o Berlin

byłoby rzeczq nierozsqdnq

BUŁGARIA
eliminufe
Portugalię
w Pucharze 
Narodów

R ZY M  PAP. Na neu­
tra ln ym  boisku O lim p ij 
skiego Stadionu w  Rzy­
m ie rozegrano wczoraj 
trzeci, decydujący mecz 
o wejście do 1/8 fin a łu  
p iłka rsk iego  Pucharu
Narodów, m iędzy repre 
zentacjam i B u łg a rii i 
P ortuga lii. Bułgarzy
sp ra w ili ko le jną niespo 
dziankę zwyciężając 1:0 
(0:0).

•  * •
IS T A M B U Ł  P A P . M i­

s trzow ska  d ru żyn a  W łoch 
AC  M ila n  roze g ra ła  w  Is ­
ta m b u le  p ie rw szy  ćw ie rć ­
f in a ło w y  m ecz o P u cha r 
E u ro p y  z m is trze m  T u r c j i ,  
zespołem  G a la ta sa ray . Z w y  
c ię ż y li W ło s i 3:1 (2:1).

napastliwe
przemówienie
Roberta
Kennedy

N O W Y  JO R K  P A P . K o ­
resp on de n t P A P , red . W ie ­
s ław  G ó rn ic k i,  donos i:

N a s p o tka n iu  lib e ra łó w  
a m e ry k a ń s k ic h  m in is te r  
sp ra w ie d liw o ś c i U S A , R o­
b e r t K e n n e d y  w y g ło s ił n ie  
s ły ch a n ie  na p a s tliw e  prze ­
m ó w ie n ie  a n ty k o m u n is ty c z

P rzem ó w ie n ie  pośw ięcone 
b y ło  w y łą c z n ie  p ro pa ga n­
dz ie  z im n e j w o jn y . R e fle k  
s ja , ja k a  się nasuw a, 
b rz m i: g d y b y  p o ko jo w e
w s p ó łis tn ie n ie  m ia ło  się o- 
p ie ra ć  na ta k ic h  podsta­
w a ch , b y ło b y  ba rdzo k r u ­
che. N ie  id z ie  o to , że 
b ra t p re zyde n ta  U S A  w yzna 
je  ok re ś lo ne  po g lą d y  f i lo z o ­
fic zn e . T o  jeg o sprawa. 
Rzecz w  ty m , że n ie  chce 
on  p rz y ją ć  do  w iadom ośc i 
prostego fa k tu , że in n i  lu ­
dz ie  m ogą m ie ć  in n e  za­
p a try w a n ia .

ROZMOWA
C H R U S Z C Z O W A
z przedstawicielami

ludności 
„miasta frontowego“

B E R LIN  PAP. D z ienn ik  „NEUES D EUT- 
SCHLAN D”  zam ieścił w  środę fragm en­
ty  rozmowy, k tó rą  z in ic ja ty w y  I  sekreta­
rza SED — B e rlin  zachodni G. Daneliu- 
sa, N. S. Chruszczów przeprowadzi! 18 bm. 
z w yb itn ym i przedstaw icie lam i ludności za 
chodnioberllńskie j.

Konferencja 
prasowa 
w KW PZPR

P RZEW O DNICZĄCY gła swobodnie organ!.
A kadem ii Ewangelie- zować swe życie. Z w ią - 
k ie j w  B e rlin ie  zachód zek Radziecki u le bę* 
n im , d r M u e lle r —  Gan dzie się wtrącać.
g lo ff zw róc ił s ię  do pre 
m iera  ZSRR z apelem 
o w iarygodne zapewnie 
n ie ludności B e rlin a  za 
chodniego, iż m iasto po 
zostanie nadal silne i  , 
żywotne i  n ie  stanie się 
za tru tym  żądłem w  or­
ganizmie innego pań­
stwa lu b  też terenem 
d la  forsow ania  obcych 
politycznych celów. W 
odpowiedzi Chruszczów 
oświadczył:

„Zapewniam  pana 
uczciwie, że nie mamy 
żadnego in teresu w  po ­
chłonięciu B e rlin a  za­
chodniego. Ludność Ber 
lin a  zachodniego liczy 
2,2 m in  m ieszkańców. 
Jest to  oczywiście dużo, 
ale równocześnie bar­
dzo mało, je ś li spojrzeć 
□a to z punktu  w idze­
n ia  m ilia rd a  lu dz i na­
leżących do obozu so­
cjalistycznego. P rowa­
dzenie w o jny  o B erlin  
zachodni, by łoby rzeczą 
na jba rdz ie j nierozsąd­
ną, jaką  można uczynić. 
Także mocarstwom za­
chodnim B erlin  zachód 
n i nie jest potrzebny. 
Nadużywają go ja ko  ba 
zy N A TO ” .

N A  P YTA N IE , co ma 
oznaczać proponowane 
zastąpienie fla g i NATO 
w B erlin ie  zachodnim 
flagą ONZ, Chruszczów 
oświadczył: Zastąpienie 
wojsk NATO przez jed 
nostki ONZ stanow i do 
datkową gwarancję, że 
ludność B erlina  zachod­
niego sama będzie mo-

W CZORA.T W K W  P ZP R  
o d b y ła  się k o n fe re n c ja  p ra  
sow a, na  k tó re j p rze w o d­
n iczą cy  szczec iń sk ie j pod­
k o m is j i  o p ra co w u ją ce j p ła  
n y  pe rsp e k tyw iczn e g o  roz­
w o ju  p o r tó w  Pom orza Z a ­
chodn iego Szczecin—Ś w i­
no u jśc ie , p r o f  P . Za rem ­
ba zapoznał d z ie n n ik a rz y  z 
o p ra co w a n ym i w e rs ja m i 
k ie ru n k ó w  ro z w o ju  Szcze­
c ina  i  Ś w in o u jśc ia  do 1980 
ro k u . (k )

Moskwa 
w zimowej

szacie
K R E M L od strony 

Wielkiego Kamienne  
go Mostu.

(CAF)

L O D Y  N IE  T Y L K O  
N A  B A Ł T Y K U  
P R Z E D S T A W IC IE L  P 2 M  W 
B r a i l i  (R u m un ia ) in fo rm u je , 

że w  p o rta ch  ru m u ń s k ic h  nad 
M orze m  C zarnym  te m p e ra tu ra  
spa d ła  do m in u s  20 s to pn i. 
M /s  „S k ie r k a ” , o b s łu g u ją cy  l i  
n ię  de taszow aną P Ż M  — B rą - 
i la  — L e w a n t s to i u n ie ru ch o ­
m io n y  przez lo d y  w  po rc ie  
G a lacz.
S P O T K A N IE  
’ R Z E D S T A W IC IE L I 

SSR i  „G R Y F A ”
W C Z O R A J o d b y ło  się 

k a n ie  d y re k c ji  Szczec ińsk ie j 
S toczn i R em on to w e j i „ G r y ­
fa ” , na  k tó ry m  o m ó w io no  sze 
reg sp ra w  zw iąza nych  z re ­
m on tem  jed n o s te k  ry b a c k ic h  
szczec ińsk iego p rze ds ięb io r­
s tw a. W  sp o tka n iu  w z ię li u- 
d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  Z je d n o ­
czen ia  G o spo da rk i R y b n e j z 
d y re k to re m  J . SO LTA N E M *

Z E  w zg lę d u  na s iln e  za lo - 
dzenie B a łty k u  p ię ć  s ta tk ó w  
P Ż M  ty p u  „ M a lb o rk ”  s k ie ro ­
w an o  do p ra cy  w  re jo n ie  
E u ro p y  zach od n ie j i  M orza 
Ś ródziem nego,

O D  W T O R K U  w  Szczeciń­
s k im  ■ U rzę dz ie  M o rsk im  trw a ­
ją  eg zam iny  na  s to pn ie  k a p i­
ta n ó w  żeg lug i w ie lk ie j,  o fice ­
ró w  i  m e ch an ikó w .

W  K L U B IE  M o rs k im  w  Gd 
n i o d b y ło  się spo tka n ie  przed 
s ta w ic ie li ZG  Z Z M iP  z m a­
ry n a rz a m i ścigacza M a ry n a r­
k i  W o je n n e j, k tó rz y  przed k i l ­
kom a d n ia m i u ra to w a li załogę 
szw edzk iego s ta tk u . S ta te k

ten , ja k  w ia d o m o , za ton ą ł n ie  
d a le ko  H e lu . M a ryn a rze  śc i­
gacza o t rz y m a li u p o m in k i.

N A  Ł O W IS K A C H :

B A R D Z O  d o b re  w y n ik i  ńzys

śred n ia  z d n ia  na s ta tek  
w y n o s iła  ponad 22 to n y . 'N a j ­
lepszy w y n ik  uzyska ła  załoga 
m o to ro w ca  „ M a m ry ”  — 47
to n . „ M a m r y ”  o p u ś c iły  w  go­
dz inach w ie c z o rn y c h  ło w iska , 
u d a ją c  się z ła d u n k ie m  240 
ton  r y b y  do k r a ju .

22 BM . o godz 18.23 tra w le r  
„D A L M O R U " „ P r ą d n ik ”  zo­
s ta ł ś c ią g n ię ty  z m ie liz n y  w  
S u ndz ie  na p o z y c ji N o rd - 
Rose przez h o lo w n ik i „ J a n ­
ta r ”  f „R o so m a k ” . „ P r ą d n ik ”  
u d a ł się o w ła sn ych  siłach  
do G d y n i.

T R A W L E R  „D A L M O R U ”  — 
„B z u ra ” , idą c  z k r a ju  m ia ł 
na M o rzu  P ó łno cnym  w  K a n a ­
le K ilo ń s k łm  k o l iz ję  z ho lo w  
n ik ie m  N R F. S k u tk ie m  zde­
rzen ia  s ta te k  dozna ł w g n ie ­
cen ia b u r ty  o raz uszkodzeni? 
sza lu py . „B z u ra ”  z a trżym a ł- 
się w  K a n a le  K ilo ń s k im  ce­
lem  do p e łn ie n ia  fo rm a ln o śc i 
p rze w id z ia n ych  p rzep isam i 
p ra w a  m orsk ie g o  w  w y p a d k u  
k o l iz j i .
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W YBORY
NOWEGO LEADERA 
LABO UR PARTY

♦  L O N D Y N  PA P. N azw isko 
i 'n o w e g o  leade ra  P a r t i i  p ra c y

i znane będzie p ra w d op od ob n ie  
, 7 lu te go . S k ła d a n ie  kan dyd a­
tu r  zakończone zostan ie  w  
d n iu  31 s tyczn ia . T a jn e  w y -  
! » r y  odbędą s ię  m ię dzy  31 
s tyczn ia , a 7 lu tego .

W praw dz ie  do  c h w il i  obec­
n e j żadna ka n d y d a tu ra  n ie  zo 
Stała jeszcze o i ic ja ln ie  złożo­
na , n ie m n ie j je d n a k  p rz y p u ­
szcza s ię , że n a jw ię ksze  szan­
se na p rze ję c ie  s u kce s ji po 
G a its ke llu  m a ją : George
BR O W N , tym cza so w y  p rz y ­
w ódca p a r t i i,  re p re ze n tu ją cy  
pra w e  s k rz y d ło  o ra z  H a ro ld  
W ILS O N , rze czn ik  L a b o u r  P a r 
t y  do  sp ra w  zag ran iczn ych , 
rep re zen tan t lew e go  s k rzyd ła  
p a r t i i,

ROZPOCZĄŁ SIĘ
DEM ONTAŻ
„JU PITE R Ó W ” ?

♦  W A S ZY N G TO N  P A P . Rzecz 
n ik  D ep arta m e n tu  S tanu, W H I-  
TE , o d m ó w ił po tw ie rd ze n ia  
ścis łości ośw iadczen ia  tu re c k ie  
go m in is tra  s p ra w  zag ran icz­
nych , ER KTN A. że os iągn ięte 
zosta ło p o ro zu m ie n ie  ze Sta­
na m i Z je d n o czo n ym i w  sp ra ­
w ie  u su n ię c ia  z te ry to r iu m  
T u re j i  a m e ry k a ń s k ic h  ra k ie t 
ty p u  „ J u p ite r ”  i  że ich  dem on 
ta ż  s ię Już rozpoczą ł. W h ite  
o d m ó w ił od po w ied z i na  p y ta ­
n ia .  czy  oznacza to , ż e ż a d n e  
decyz je  n ie  zos ta ły  jeszcze pod

ŚMIERĆ
13 ALP IN ISTÓ W  
JAPOŃSKICH

♦  T O K IO  P A P , P o lic ja  ja ­
pońska poda ła  d o  w iad om ośc i, 
że 13 c z ło n kó w  w y p ra w y , zo r­
ga n izow ane j p rzez U n iw e rs y ­
te t A ic h i,  p rzyp uszcza ln ie  po­
n io s ło  śm ie rć  w  czasie b u rz y  
śn ieżne j n a  zboczach szczytu 
Y a k u s h i w  pó łno cne j Ja p o n ii.

ELEKTRONOW Y
CENZOR

“N A  SATE LITAC H

♦  (A P I). Sztuczne sa te lity  
Z ie m i i  s ta c je  kosm iczne s ta­
ją  s ię  co ra z  b a rd z ie j s k o m p li­
kow ane, na ich . p o k ład ach  in ­
s ta lu je  s ię  coraz w ię ce j apa-

r ra tu r y  n a u k o w e j. Tym czasem  
i j a k  się oka za ło  93 pro c . prze­
kazyw a n ych  przez sa te lity  i  
stac je  kosm iczne in fo rm a c ji.«  

•je s t n iepo trzebne .
Obecn ie A m e ry k a n ie  skon­

s tru o w a li m a le ń k i m ózg e lek­
tro n o w y , w ażący 5 k g , se lek­
c jo n u ją c y  in fo rm a c je , k tó re  
na leży przekazać na Z iem ię .

1 N adaw ać o n  będzie ty lk o  te  
in fo rm a c je , k tó re  w  sw o je j 
tre śc i będą ró żn e  od na da nych  
poprzedn io . P ozw ala  to  na  u -  
m ieszczenie n a  sa te lita ch  do­

d a tk o w y c h  a p a ra tó w  po m ia ro ­
w y c h  bez rozb ud ow y ap a ra tu ­
r y  ra d io w e j i  b a te r ii zas ila ją ­
cych.

u d a n a  p r ó b a
z  R A K IE T Ą  
„M IN U T E M A N ”

♦  N O W Y JO R K  P A P . L o t-  < 
n ic tw o  am e ryka ń sk ie  p rz e p ro - ,

»w a dziło  p róbę z ud oskpna lo- 
' n y m  typ em  ra k ie ty  o  d a le k im  

zasięgu „M tn u te m a n ” , k tó ra  i 
została w ys trze lon a  z  po dz ie m -, 
n e j w y rz u tn i.  P rób a  p rz e b ie g -( 
ta  po m yś ln ie j

SIÓDMA 
RADZIECKA 
EKSPEDYCJA !
AN TA R K TYC ZN A  
POWRACA 
DO KRAJU

♦  M O S K W A  P A P . Z ra ­
dz ieck iego o b se rw a to riu m
„ M ir n y j ”  podano dro gą  ra­
d io w ą , że ra d z ie c k i s ta te k  po 
la rn y  „E s to n ia ”  op uśc ił w o d y  
A n ta rk ty d y  i  w z ią ł k u rs  w  
k ie ru n k u  w y b rze ży  Z w ią z k u  
R adzieckiego.

JA K  SCHUDNĄĆ?

♦  P A R Y Ż . L e ka rz  fra n c u s k i, 
p ro f. FER N ET op ra co w a ł no ­
w ą — ja k  tw ie rd z i — w  p e łn i 
skuteczną, m etodę pozbyc ia  
sie zbędnych k ilo g ra m ó w .

O czyw iśc ie  n ie od zow n ym  wa 
ru n k ie m  te j k u ra c ji ,  ja k  zresz 
tą  w szys tk ich  in n y c h , je s t o- 
gran iczen ie  i lo ś c i 1 zm iana ja ­
kośc i spo żyw anych po s iłków .

T y m  je d n a k , co spow odu je  
uzyska n ie  szczup łe j i zgrabnej 
f ig u ry ,  je s t z w y k ła  w oda, k tó ­
rą  na leży p ić  w  du żych ilo ś ­
ciach .

A  te ra z  na jw ażn ie jsze . Jak ie  
ilo śc i w o d y  na leży  p ić?  D la 
osób. w ażących 60 kg  p ro f. 
F e m e t zaleca p ic ie  od 3/4 do 
1 1 ią 1 w od y dz ienn ie. P rzy 
w adze 70 kg  — od  1 do 1,5 l i ­
tra , 75 k g  — od 1.5 do 1,75 l i ­
tra , 80 kg  — od 1,75 do 2 l i ­
tró w  dz ienn ie .

N a zakończenie w ażna uw a­
ga: p ić  w odę na leży  ty lk o  m ię 
dzy po s iłka m i.

Oś Paryż-Bonn przesiała być 

sloganem politycznym

Koordynacja polityki
zagranicznej I militarnej
czołowych potęg

gospodarczych Europy zach.
OS P A R Y Ż  —  BONN P R ZESTAŁA BYC 

S LO G ANEM  P O LITY C ZN Y M , S T A ŁA  SIĘ 
RZECZYW ISTO ŚCIĄ. O CZYW IŚCIE  JEŚLI 
U ZN AM Y, ŻE T R A K T A T , Z A W A R TY  M IĘ ­
DZY ADENAUER EM  I  DE G A U LL E M  B Ę ­
D Z IE  M IA Ł  WARTOŚĆ T R W A Ł Ą  I  P R A K ­
TYCZNĄ.

P O M IŃ M Y  JE D N A K  
D O M Y S ŁY , nadto n ie -

Lód
(Dokończenie ze s tr. 1)

L o tn ic z y  z w ia d  lo d o w y  
donos i, że w ie ją c y  obec­
n ie  w ia t r  p o łu d n io w o - 
w sch o d n i zaczyna o d p y ­
cha ć  z w a ły  lo d u  z re d y  
na m orze . W c z o ra j za

fłó w k a m i św in o u js k ie g o  
a lo c h ro n u  p o w s ta ła  500— 
600-m etrow a p rze s trze ń  

czys ta  od  lo d u . R ów n ie ż  
w z d łu ż  naszego w y b rz e ­
ża is tn ie je  pas szero­
k o ś c i 1 m i l i  —  w o ln y  od 
lo d ó w .

W  nocy *  w to rku  na 
środę z naszego portu  
wysz ły  cztery s ta tk i 
—  „K la d n o ”  ban­
dery czechosłowackiej, 
szwedzki „S va land ” , in 
donęzyjski „H a d ii Agus 
Salim ”  oraz radziecki 
„K o ro l” . W szystkie jed 
nos lk i samodzielnie do 
p łynę ły  do Św inoujścia 
i  p rzygotow ują  się do 
sforsowania redy.

„S w a ro ż y c ” , k tó r y  m ią ł 
d ro b n ą , ą w a « #  u ry e h o m ił 
m aszyn y  i  p ły n ie  aa  S w i 

. jn o u jś ę iił.  .„ Z a m e rze  on 
k o n w ó j s ta tk ó w  do Szcze 
cina .
• N a to rze  w o d n y m  s y tu ­
a c ja  je s t s to sun kow o  dob 
ra . D uże s ta tk i o  s il­
n ych  m aszyn ach m ogą 
sam e p o ko n yw a ć  trasę  
Szczecin — Ś w in o u jśc ie . 
M n ie jsze  Jed n o s tk i m u ­
szą ko rzys ta ć  z asysty  
lod o ła m a czy . (K )

Tajemnica
(Dokończenie ze str. 1)

n ie  sprytny, a m ianow i 
cie dał p ła tne  ogłosze­
n ie do dz ienn ika „K R O  
NEN - ZE ITU N G ” , które  
m n ie j więcej brzm ia ło  
ta k : „M ordercą w  f i l ­
m ie te lew izy jnym  „T im  
Frazer”  jest Anstrov. 
Zaw iadam ia was ktoś, 
k to  o tym  dobrze w ie. 
Czyn i to w  tym  celu, 
aby m ilio n y  ludz i n ie 
by ło  zmuszonych sie­
dzieć przed te lew izora­
m i w  oczekiwaniu na 
bzdurną poin tę” .

J A K  B Y Ł O  DO P R Z E ­
W ID Z E N IA  w iad om ość  ta  
zosta ła  n a ty c h m ia s t p rze ­
d ru k o w a n a  przez p ra w ie  
w szys tk ie  d z ie n n ik i N K F .

M ó w i się, że a u to r  w  o- 
s ta tn ie j c h w i l i  dokona 
p rze ró b e k  ta k , ab y  m o rd e r 
cą oka za ł się k to ś  In n y . 
In n e  po g ło sk i głoszą, że 
u ja w n ie n ie  sek re tu  je s t t r i  
c ic iem  ze s tro n y  sam ej te ­
le w iz j i.

Komisja
sejmowa
(Dokończenie ze str. 1)

—  rozważenie m ożli­
wości podjęcia wspólnej 
w  ramach RWPG inwe 
s ty c ji: nowego lodoła- 
maeza o mocy 4 000 
K M .

K om isja  złożyła wyra 
zy uznania i  podzięko­
wania  dla pracowników 
portów  za ich  o fiarną  i 
trudną pracę w  okresie 
ciężkich mrozów.

W  D RU G IM  P U N K ­
CIE porządku obrad o- 
m awiano udzia ł resortu 
żeglugi w  kszta łtow a­
n iu  b ilansu płatniczego
państwa*

pewne, co do następstw, 
ja k ie  dla sy tuac ji w  te j 
części św ia ta  i  d la po­
l i t y k i  N A TO  m ieć może 
to  skoordynow anie  poli 
t y k i zagranicznej i m i­
lita rn e j dwóch czoło­
w ych  potęg gospodar­
czych Europy zachod­
n ie j. Jak  w  św ietle 
tra k ta tu  paryskiego w y 
gląda sytuacja  w  Bonn 
—  o to  interesująca nas 
tu ta j kwestia.
Porozum ienie Adenaue- 

ra  z de Gauilem  nie 
po raz p ierwszy nasu­
w a pytan ie: czy p o lity ­
ka  zagraniczna Niemiec 
zachodnich biegnie n ie- 
przerwanie  po starych 
koleinach, czy też d o j­
rzewają  w  Bonn jakieś 
nowe koncepcje?

W iadom o przecież, że 
usta la jąc z de Gauilem 
zasady ścisłej i  s ta łe j 
współpracy po lityczne j 
i m ilita rn e j Adenauer 
dz ia ła ł częściowo w brew  
us ilnym  naleganiom 
swoich doradców. "Z w ła ­
szcza chw ila  d la  ta k ie j 
dem onstracji wydaw ała  
się w p ływ o w ym  ko łom  
politycznym  w  NRF 
dość nieszczęśliw ie w y ­
braną. De G aulle  ze 
swoją niezależną p o lity  
ką atomową zna jdu je  
się w  jaw nym  k o n f l ik ­
cie ze Stanam i Z jedno­
czonymi. O drzucając 
p rzyjęcie  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii do EWG prezy­
dent F ra n c ji zm ob ilizo  
w a ł przeciwko sobie 
wszystkich n iem al so­
juszników.

W  T Y C H  W A R U N K A C H  
ocze k iw an o  ra cze j, że A -  
dena ue r e n e rg ic z n ie j u ż y ­
je  sw o jego w p ły w u , ab y  
s k ło n ić  fra n c u s k ie g o  p a r t ­
n e ra  do  us tęp s tw . T y m ­
czasem ka n c le rz  z a d o w o lił 
się w  P a ry ż u  m a ło  s ta nó w  
czym  zaznaczeniem  od ręb  
ności po g lą dó w  po m ię d zy  
F ra n c ją  i  N R F  w  ty c h  
dw ó ch  k lu c z o w y c h  k w e ­
s tia ch , n a to m ia s t u m o c n ił 
oś P a ryż—B o nn , bez k tó ­
r e j  de G a u lle  — w  ob lic zu  
c a łk o w ite j iz o la c ji  —  n ie  
m ó g łb y  się obejść.

I  T U  W  ISTOCIE 
RZECZY leży sedno 
k ry ty k i,  ja k ie j o s ta tn i­
m i czasy n ie  szczędzi 
się staremu kanclerzo­
w i. Kwestia, k tó ra  dzie 
l i  dziś Adenauera od 
jego, raczej potulnych, 
oponentów „b rzm i: czy 
o tw arta  opozycja prze­
c iw ko  pewnym n iew y­
godnym dla Bonn stro ­
nom p o lity k i amerykan 
sk ie j zbliża Niemcy za 
chodnie do celu, czy 
też oddala je? Czy mo­
że raczej układność wo 
bec USA u tw ierdza 
w p ływ y  N RF na p o lity ­
kę NATO  w  sprawie 
Niemiec, B erlina i.t.d.? 
Czy dla uzyskania do­
stępu do bron i atomo­
w e j lepie j jest trzym ać 
się F ranc ji, lep ie j iść 
przebojem, czy też war 
to  dla osiągnięcia tego 
celu dokonać nawet ma 
lego kroku  wstecz?

J A K  Z  TEGO W ID A Ć , 
n ie  chodz i tu  b y n a jm n ie j 
o re w iz ję  zasad p o l i ty k i 
z a c h o d n io n ie m ie ck ie j. Co 
do zasadn iczych je j  za ło ­
żeń zaró w n o  Adenauer, 
ja k  i  jego m in is te r  spraw  
zag ran iczn ych , Schroeder, 
uw ażany za g łó w ne go rze­
czn ika  „e la s ty c z n e j ta k ty ­
k i ” ,  są c a łko w ic ie  zgodn i.

W  W A S ZY N G TO N IE  
nie p rzyk ła da  się obec­
nie do  wystąpień Ade­
nauera ta k ie j wagi, ja k  
niegdyś, k iedy  term in  
jego us tąp ien ia  n ie  by ł 
tak b lis k i.  W Waszyng­
tonie w ie rzą , że je ­
go następcy (jak  tego 
stara ją  s ię  już  dziś do­
wieść) będą ła tw ie js i w  
m iędzysojuszniczych dy 
skusjach.

Jed no cześn ie  W aszyng ton
o ka zu je  d z iś  go tow ość do 
u s tę p s tw  w obec N R F , ja ­
k ie j  n ie  o k a zyw a ł Jeszcze 
n ie d a w n o .

P rz y k ła d e m  Jest w łaśn ie  
sy tu a c ja , k tó ra  po w sta ła  
po b e z k o m p ro m is o w y m  w y  
s tą p ie n iu  d e  G a u lle ’a prze 
c iw  a m e ry k a ń s k ie j p o l i ty ­
ce a to m o w e j,  oraz prze ­
c iw k o  p r z y ję c iu  W ie lk ie j 
B r y ta n i i  d o  EW G. Jest 
o czyw is te , że pre zyde n t 
F ra n c ji n ie  może sw o je j 
a m b itn e j p o l i t y k i  m o ca r­
s tw o w e j u p ra w ia ć  sam o­
p a ł, w  iz o la c ji  od w szys t­
k ic h  p o z o s ta ły c h  so ju szn i­
ków . O p a rc ie , ja k ie  F ra n ­
c ja  g a u llis to w s k a  posiada 
w  N ie m c z e c h  zachodnich , 
je s t w ła ś n ie  ty m  a tu te m , 
bez k tó re g o  m ocars tw ow e 
gesty de  G a u lle ’» b y ły b y  
ty lk o  g e s ta m i.

S P R A W IA  TO , że żarów  
no S ta n y  Z jednoczone, ja k  
i W ie lk a  B ry ta n ia  zab ie­
ga ją dz iś  b a rd z ie j, n iż  k ie  
d y k o lw ie k  o w zg lę d y  
Bonn . W  zw ią zku  z ty m  
m ożna ju ż  uw ażać n ie m a l 
za pew ne , że N R F  dostąpi 
zaszczytu uczestn iczen ia  w  
„ w ie lo s tro n n y c h  siłach  a- 
»om owy o h  - N-A TO?’ . . C zy w  
te j  s y tu a c j i  n ie  w yp a d n ie  
m o ca rs tw o m  zachodn im  
p rz y ją ć  ró w n ie ż  n ie m ie c ­
k ie  zastrzeżen ia  p rze c iw ­
k o  ro k o w a n io m  na te m a t 
B e rlin a  i  bezpieczeństw a 
w  E u ro p ie  ś rod kow e j?

TE W IDO CZN E JUŻ 
DZIŚ  SUKCESY mogą 
ła tw o  przekonać p o lity ­
kó w  N R F w łaśn ie  o po 
ży tku  w yg ryw a n ia  je d ­
nych so juszn ików  prze­
c iw ko  drug im .

W djciech  BARCZ

RAUFF~
n ie  z o s ta n ie
WYDANY?

H A W A N A  P A P . — P ro ­
k u r a to r  S ą d u  N a jw yższego 
C h ile , U rb a n o  M a r in  sprze 
c iw i l  się w y d a n iu  w ładzom  
z a c h o d n io n ie m ie c k im  aresz 
to w a n e g o  n ie d a w n o  w  Pun 
ta  A re n a s  zb ro d n ia rza  w o ­
je n n e g o , b y łe g o  o fice ra  SS, 
W a lte ra  H e rm a n a  R au ffa . 
P ro k u r a to r  ośw ia dczy ł, że 
w e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  w  
C h ile  p r a w ,  po 15 la ta ch  
zb ro d n ie  K a u f fa  u le g ły  
p rz e d a w u ie n iu .

W  c ią g u  n a jb liż s z y c h  5 
d n i p rz e w o d n ic z ą c y  c h i l i j ­
sk ieg o  S ą d u  Najw yższego 
za d e cyd u je  czy  żądanie 
e k s t ra d y c j i  R a u ffa  w ysu­
n ię te  prze z  r z ą d  N R F m o­
że zostać z re a liz o w a n e .

R a u ff b y ł  jed nym  ze 
w s p ó łtw ó r c ó w  os ław ionych 
k o m ó r  g a z o w y c h  na sam o­
chodach.

KfWIWîKâi

5 0 -L E T N II Józe f D . zam.
p rz y  u l. D D Iugosza 7 pope ł­
n i ł  w czora-a j sam obó js tw o 
przez o to tru c ie  gazem 
ś w ie tln y m . . D ochodzen ie w  
to k u .

W  PGR S S to b n o  (k o ło  Gu 
m ie n ie c ) « w s k u te k  n ieostroż 
ności m a tk ic i zos ta ł poparzo­
n y  w rzą cyrzm  tłuszczem  6- 
le tn i Z y g m n u n t M. C hłop­
ca o p a trzo n n o  w  a m b u la to ­
r iu m  po go te tow ia .

N A  S T A C d J I k o le jo w e j w  
M ię d z y z d ro j ja c h  u s iło w a ł 
w yskoczyć  z  jad ące go  po­
c iąg u 2 3 - le t tn i B o g u m ił P. 
D osta ł się co rł pod ko ła  po 
c ią g u , , k tć ó re  zm ia żdży ły  
m u  lew ą  rę ę k ę .

T R A G IC Z IN IE  zakończy ła 
s ię jazda m a  ły ż w a c h  śród 
k łe m  je z d n ii d la  l i - le t n ie -  
go Ryszardsa .T. z M ię dzy­
zd ro jó w . W  p e w n y m  m o­
m en c ie  ch ło > p ie c  w pa d ł pod 
sam ochód, p io n o s z ą c  śm ie rć  
na m ie js c u , , (ap)

PHRANNVC

Szanse porozumienia — DOBRE

Prezydent Kennedy
o s o b iś c ie

objął kontrolę
nad negocjacjami

W ASZYNG TON PAP. W  środę odbyło się 
w  Waszyngtonie ko le jne  spotkanie USA —  
ZSRR — W. B rytan ia , poświęcone omawia­
n iu  problemów związanych z zakazem do­
świadczeń nuklearnych.

B A Ł A G A N  — ty m  je d ­
n y m  słow em  m ożna o k re ­
ś lić  s y tu a c ję  p a nu jącą  w  
ga b in e ta ch  kosm e tycznych . 
N ik t  do t e j  p o ry  n ie  spre 
cyzo w a ł zakre su u p ra w ­
n ie ń  z a tru d n io n y c h  tam  
k o b ie t.  N ik t  n ie  s tw ie r  
d z ił,  ja k ie  m uszą 
m ie ć  k w a li f ik a c je  do 
w y k o n y w a n ia  zab iegów . 
S z tu ka  up iększa n ia  z a h a - , 
cza ba rdzo często o sp ra ­
w y  le k a rs k ie . U p ra w ia n a  
przez osoby n ie p rz y g o to ­
w ane d a je  czasem op łaka ne  ; 
d la  k "e n te k  s k u tk i.

W  szp ita lach  d e rm a to lo ­
g iczn ych  leczono n ie ra z  k o  
b ie ty . k tó re  w  gab in e ta ch  
ko sm e tycznych  po d d a ły  się 
w y p a la n iu  zna m io n . P o za 
b iegu o ka za ło  się, że d ro b ­
n y  d e fe k t s k ó ry  m ia ł po d ­
łoże no w o tw o ro w e .

P rzyczyn ą  w ie lu  schorzeń 
s k ó ry  są d o le g liw o śc i w e ­
w nę trzne , o czym  kosm e­
ty c z k i w ie d z ie ć  n ie  m ogą. 
W re zu lta c ie  stosowane 
przez n ie  zab ieg i d a ją  e fe k t 
k r ó tk o t r w a ły ,  je ś li naw et 
n ie  w rę cz  o d w ro tn y  od za­
m ie rzonego.

W  lu ty m  sp o tka ć  się ma 
ją  w  K o m ite c ie  D ro b n e j 
W ytw ó rczo śc i p rze d s ta w i­
c ie le  in s ty tu c j i  b lis k o  za­
in te re so w a n ych  ty m i spra­
w a m i — le ka rze , rep re zen ­
ta n c i rzem ios ła , spó łdz ie l­
czości, h a n d lu  i td .  M ie jm y  
na dz ie ję , że w te d y  w y ja ś ­
n i się k i lk a  k w e s t ii:  k to  ma 
s zko lić  k a n d y d a tk i do  za­
w odu k o s m e ty c z k i, ja k  d łu  
go ma trw a ć  n a u ka , k to  o- 
p ra cow ać  m a p ro g ra m  na­
uczania , ja k ie  m a ją  u p ra w ­
n ie n ia  a b s o lw e n tk i szko ły  
itd .  W ażna Jest ró w n ie ż  
spraw a na dzo ru  le k a rs k ie ­
go — k to  e w e n tu a ln ie  m ia ł 
b y  p ra w o ' za m yka n ia  za­
k ła d ó w  n ie  s to su ją cych  się 
do  zaleceń de rm a to lo gó w  
itp .  B y ć  m oże ro zs trzygn ie  
się ró w n ie ż  spó r, k to  po ­
w in ie n  m ie ć  p ra w o  k ie ro ­
w a n ia  ty m i p la c ó w k a m i.

( „ K u r ie r  P o ls k i” )

Dziś
konferencja
prasowa
w Białym Domu

W ASZYNG TON PAP. 
Dziś wieczorem (o go­
dzinie 23 czasu w a r­
szawskiego) odbędzie 
się w  Waszyngtonie 
pierwsza w  tym  roku 
konferencja prasowa 
Kennędy’ego. Ostatnia 
konferencja  prasowa 
prezydenta USA m iała  
m iejsce w  połowie g ru ­
dnia  ubiegłego roku.

Konferenc ja  oczekłwa 
na jes t w  Waszyngtonie 
z dużym napięciem, 
gdyż ja k  s ię  przypusz­
cza Kennedy wypow ie 
się na tem at w ie lu  w a ż ; 
nych spraw p o litycz­
nych.

J A K  PISZE waszyng 
toński korespondent 
PAP red. H. ZW IREN, 
rozmowy waszyngtoń­
skie w  sprawie zakazu 
doświadczeń n uk le a r­
nych w  dalszym ciągu 
zna jdu ją  się w  centrum 
uwagi i  są g łów nym  te 
matem ko m e n ta rzy . w  
kołach s to licy am ery­
kańskie j, m im o że toczg 
się w  ca łkow ite j ta jem  
nicy. Zdaniem w ie lu  
obserwatorów, świadczy 
to, że negocjacje m a ją  
charakte r poważny i  że 
żadna ze stron n ie  chcę 
w ykorzystać ich  do ce* 
ló w  propagandowych.

SZANSE POROŻU« 
M IE N IA  ocenia się na­
da l jako  dobre, choć 
ostrzega się przed m o­
żliwością wystąpien ia  
jeszcze pewnych ko m p li 
kac ji.

Większość obserwato­
rów  zwraca uwagę, że 
podpisanie porozumie­
n ia  m iałoby ogrom ny 
e fek t psychologiczny na 
całym  świecie, przyczy­
n iło by  się do dalszego- 
spadku napięcia m iędzy 
narodowego i  stworzyło  
odpowiednią atmosferę 
dla podjęcia prób roz­
w iązania innych  waż­
nych -problemów.

M d f K B C  
rRWPG

GENEZA 
i PIERWSZE LATA

RADA W ZAJEM NEJ POMOCY GOSPODAR­
CZEJ jest organizacją współpracy gospodarczej 
i koordynacji k ierunków rozwoju  gospodarcze­
go europejskich kra jów  socjalistycznych. Pow­
stała w  styczniu w  1949 r., a je j założycielem  
były : Bułgaria, Czechosłowacja, Polska, Rumu­
nia, Wągry i  Związek Radziecki. Bezpośrednio 
po je j u tworzeniu przystąpiła do n ie j Niemiec­
ka Republika Demokratyczna oraz A lbania, 
która  ostatnio z własnej w o li z RWPG wystą­
piła.

Ograniczenie terytorialnego zasięgu działania 
RWPG do Europy nie stanowi przeszkody dla 
b lisk ie j współpracy z ludowo-dem okratycznymi 
państwam i A z ji, i  nie ty lko  A z ji. W ynika to 
wyraźnie ze Statutu RWPG, a przyjęcie Mon­
g o lii na czerwcowej X V I I  sesji Rady, jest tego 
pełnym  potwierdzeniem.

STATU T RWPG uchwalony w  1960 r., pod­
kreśla gotowość kra jów  członkowskich Rady 
do rozw ijan ia  kontaktów ekonomicznych z 
wszystkim i k ra jam i niezależnie od ich  ustro ju  
społecznego i  państwowego, bez stosowania ja ­
k ie jko lw iek  dyskrym inacji, na zasadzie równo­
uprawnienia, wzajemnych korzyści i  n ie inge­
rowania w  sprawy wewnętrzne. Wychodząc z 
tego założenia, Zw iązek Radziecki i  inne kra je  
socjalistyczne w ystąpiły z in ic ja tyw ą  zwołania  
międzynarodowej konferencji poświęconej utwo  
rżeniu międzynarodowej organizacji han­
dlu, obejmującej wszystkie regiony i  kra je  
świata. Propozycja ta zgłoszona została na fo­
rum ONZ, przy czym Zgromadzenie Ogólne NZ 
podjęło w  te j sprawie specjalną uchwałę.

W okresie powołania RWPG najważniejszym  
tematem współpracy i  koordynacji był handel 
zagraniczny. Szukano wtedy środków i  dróg 
zwiększenia wzajemnych obrotów między pań­
stwami członkami RWPG oraz najbardzie j 
właściicych form  współpracy i  koordynacji po­
lity k i w  handlu z kra jam i kapita listycznym i.

NALEŻY bowiem przypomnieć, że W okresie 
tym  USA i  uzależnione od nich państwa człon­
kowskie agresywnego Paktu Północno-Atlan­
tyckiego i innych paktów wojennych podjęły 
nróbę częściowej blokady i  dyskrym inacji w  
handlu z kra jam i socjalistycznymi. W te j sy­
tuacji szczególną troskę członków RWPG sta­
now iło zapewnienie wzrostu produkc ji oraz 
zwiększenie na te j podstawie wzajemnych do­
staw surowców i  paliw , maszyn i  urządzeń, 
objętych dyskrym inacyjnym i listami.

Praktyka wykazała, że wysiłek  i  współpraca 
państw socjalistycznych udarem niły próby za­
hamowania ich  rozwoju. Skutki te j dyskrym i­
nacji dotknęły bardziej boleśnie handel zagra­
niczny kra jów  kapitalistycznych niż socjalisty­
cznych. (CET)

„W ashington Post* 
p rzy  całej ostrożności* 
jaką  zaleca, wyraża na 
dzieję, że negocjacja 
waszyngtońskie u to ru ją  
drogą do uk ładu, które  
go fina lizac ja  będzie 
mogła nastąpić w  przy« 
szłym miesiącu w  Ge« 
ne w ie.

Znany pub licysta im #  
rykańsk i, Joseph A L *  
SOP tw ie rd z i, że „p re *  
zydent Kennedy prze­
ją ł osobistą k o n tfo lą  
nad negocjacjam i”  i że 
przedstawiciel USA* 
Foster, „dzia łać będzie 
pod jego bezpośredniiti 
nadzorem” .

Jeszcze
o Salvadore 
Dali

p a r y ż  P A P . Z n a n y  mai 
la rz , S a lvad o re  D a li w y lą ­
do w a ł w  N o w ym  J o rk u  w  
to w a rz y s tw ie  sw e j żon y  
przyw ożą c  ob raz  z a ty tu ło ­
w a n y : „ F la k o n  kw asu  dez- 
o ksy ryb on uk le in ow .e go ” .

In s p ira c ją  te go  dz ie ła  
m a b yć  s tru k tu ra  m o le k u ­
la rna , a le  na p łó tn ie  w i­
dać p rze ds ta w io ną  przez 3 
tys iące  p o s ta c i i  d w ie  sp i 
ra ie ... b itw ę  m ię d zy  k rz y ­
żow ca m i, a „ n ie w ie rn y -

Tragiczna
śmierć
2  d z i e c i

BY D G O S ZC Z P A P . M ie ś* 
k a ń cy  C he łm na zos ta li 
w s trząśn ię c i tra g ic z n y m  
w yp a d k ie m , ja k i  w y d a rz y ł 
się w  m ie szkan iu  ro d z in y  
L e w on . Pozostaw ione bez 
o p ie k i dw o je  dz ie c i — 6- 
le tn i Z b ig n ie w  i  5 -le tn ia  
Teresa, za b a w ia ją c  się za- 
pa m a m i w z n ie c iły  po ża r w  
m ie szkan iu . W ystraszone 
ogniem  s k ry ły  się w  ła ­
zience. W sku te k  g ryzą ce ­
go d ym u , k tó ry  się i  ta m  
przedosta ł — dz ie c i u le g ły  
zaczadzeniu .

'■
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Usługi dla ludności przede wszystkim

SZCZECIŃSKIE
RZEMIOSŁO

NA CENZUROWANYM
CZY rzemiosło szczecińskie w yw iązu je  

się ze swych zadań w  zakresie świadcze­
nia usług dla ludności? Co należy czynić, 
abv rzemiosło mogło wykonać rosnące 
zadania w  latach 1963— 1965? — oto w  la 
p ldarnym  skrócie sprawy, k tó re1 by ły  te ­
matem niedawnego spotkania wojewódz­
kiego aktyw u rzemieślniczego z przedsta­
w ic ie lam i wojewódzkich i  m iejsk ich  
w ładz party jnych  i państwowych.

Co to fest 
miłość?

Z referatu  sprawoz­
dawczego Izby Rze­
m ieśln iczej w yn ika , że 
wpraw dzie  planowana 
na 1962 r. wartość u- 
sług (102 m in  zł) zosta­
ła osiągnięta, jednakże 
je ś li chodzi o ilość w ar 
sztatów usługowych rok 
1962 zamknięto niedo­
borem. Do planowanej 
liczby 2 620 zabrakło 60 
warszta tów  i 310 osób 
zatrudnionych. Niedo­
statecznie wzrosła ró w ­
nież ilość warsztatów 
na wsi.

W  1963 ro k u  us łu g i, 
św iadczone d la  lud no śc i 
w o je w ó d z tw a  szczeciń­
sk iego, m a ją  osiągnąć 
w a rto ść  112 m in  z ł, w  
1961 — 128 m in , a w  1965 

. — no m in  zł. O d po w ie d ­
n io  do  tego w zrosnąć 
m u s i ilo ść  w a rsz ta tó w  — 
do 2 790 w  1965 r .

Pow ażne zadan ia  cze­
k a ją  ró w n ie ż  szczeciń­
sk ie  rzem ios ło  w  dz ie ­
d z in ie  szko le n ia  uczn iów . 
W  1963 ro k u  w a rs z ta ty  
szczecińskiego rzem ios ła  
in d y w id u a ln e g o  m a ją  ob 
ją ć  n a u ką  zaw odu 1 *08 
uczn ió w . N ależy p rz y ­
puszczać, łże zarządzenie 
M in is tra  F ina nsó w  z 
d n ia  20.X.1962 r . ,  p rz y ­
zna jące  m is trzo m  szko­
lą c y m  u lg i po da tkow e 
w  w ys. od l  000 do 3 000 
z ł za w yszko le n ie  uczn ia  
w  zależności od k a te g o r ii 
rzem ios ła , zachęc i m is ­
trz ó w  do p o d ję c ia  tego 
zadan ia.

bhp I zagadnień peda­
gogik i — zwłaszcza dla 
członków ko m is ji egza­
m inacy jnych  i  m i­
strzów  szkolących.

Podczas spotkania 
podkreślano w ie lo k ro t­
nie, że p ierwszym i 
g łównym zadaniem jest 
świadczenie usług dla 
ludności. Jednocześnie 
podkreślano, iż  koniecz 
na jest w iększa pomoc 
ze strony władz.

U BIEG ŁE la ta  w y ­
kazały, że z roku  na 
rok  w zrasta ją  możliwoś 
ci zwiększenia p roduk­
c ji rzemiosła szczeciń­
skiego na eksport.

Podczas gd y  w  1959 r . 
w a rto ść  te j p ro d u k c ji  w y  
no s iia  220 tys . *1, w  1961
—  6 m in  z ł, to  w  19S2 r.
— ju ż  U  m in  z ł. P rz e w i­
d u je  s ię, że w  1963 ro k u  
p ro d u k c ja  eksp o rto w a  
w yn ie s ie  16,5 m in  z ł. Co 
e k s p o rtu je  nasze rzem ios 
lo? K o n fe k c ję  dziecięcą, 
k ra w a ty , to rb y  gospodar­
cze, różne w y ro b y  k a le t-  
n icze , b in d ry ,  k le p k i dę ­
bow e. Is tn ie ją  w a ru n k i 
rozszerzenia a s o rtym e n tu  
w  zakre s ie  g a la n te r ii 
d rz e w n e j i m e ta lo w e j o- 
raz  o b u w ia  spo rtow ego . 
Poza ty m  są m oż liw o śc i 
p ro d u k c ji na rzęd z i ogrod 
nśczych, zestaw ów  k lu c z y  
szw edzk ich  i  części sa­
m och od ow ych , Kon ieczne 
je s t je d n a k  s tw orzen ie  
w  S zczecin ie sam o dz ie l­
n e j k o m ó rk i k o o rd y n u ­
ją c e j c a ło ksz ta łt spra w  
p ro d u k c ji  e k sp o rto w e j.

ZORGANIZOW ANE 
«ostaną także kursy 
szkoleniowe dla budo­
w lanych  rzem ieśln ików 
w ie jsk ich  oraz szkole­
nie dla rzem ieśln ików 
poszczególnych branż. 
Chodzi o to , aby za­
poznać rzem ieśln ików 
z najnowszym i osiąg­
n ięciam i technicznym i 
i  technologicznymi.

Ponadto Izba zorga­
n izu je  szkolenie z za­
kresu znajomości p ra ­
w a  przemysłowego i 
adm inistracyjnego oraz

NOWY
MOST

L O K A L IZ A C JA  Sto­
czn i na Wyspie O krę­
tow e j poważ« ie kom ­
p lik u je  i  podnosi kosz­
ty  transportu. Zw ięk­
szają się również prze­
w ozy pasażerskie. Jeśli 
obecnie prom przerzuca 
na teren Stoczni około 
4 tysięcy osób dziennie, 
to  za dwa la ta  ilość ich 
.wzrośnie do 6 tysięcy.

W  Z W IĄ Z K U  z tą 
sytuacją  szczególnie p il 
nym  zagadnieniem dla 
rozw o ju  SSR, jest bu­
dowa mostu, łączącego 
obie wyspy ze Szczeci- 
nem. W  tych dniach za 
tw ierdzono założenia te 
go obiektu. Przedsię­
b iorstwo Robót Kom u­
n ikacy jnych  przystąpi 
do budowy mostu już 
w  drugim  kw arta le  
J964 roku. tw i

TRZEBA przyznać, 
że uchwały i  zarządze­
n ia  w ładz wojewódz­
kich  s tw orzyły k lim a t 
sprzyja jący rozw ojow i 
rzemiosła w  Szczecin- 
skiem, ale n ie wszędzie 
są one w  pe łn i respek­
towane. Np. gromadz­
k ie  rady narodowe za 
mało pomagają rzemio 
słu. M. in. n ie przydzie 
la  się rzem ieślnikom 
w ie js k im  tzw. działek 
ro ln iczych, s tanow ią -i 
cych podstawę egzy- ! 
s tenc ji w ie jskiego, drób 
nego rzemiosła. Zbyt 
wysokie są s taw ki 
czynszu rza lokale  rze­
mieślnicze. Loka le  te 
są często bardzo^ duże 
i  zaledwie w  części ty l 
ko wykorzystywane
przez ślusarzy, stolarzy 
i  innych. Tymczasem 
oplata* za całość lo ka li 
s tanow i poważne obcią 
żenie rzemiosła. Prze­
starzałe i nierealne są 
cenn ik i na usługi szew 
skie i  k raw ieckie , n ie ­
realne są również nor- 
my zyskowności w  nie 
k tórych  branżach, ko ­
nieczne 6ą także po­
p ra w k i w  zakresie u - 
stalania ryczałtów. Wo 
bec braku lo ka li, p rzy­
da łyby się rzemiosłu 
długoterm inowe, niskie 
kredyty  na budowę 
warsztatów i  mieszkań. 
Furgonetki na spłaty 
ra ta lne u m oż liw iłyby  
stworzenie ruchom ych 
w arszta tów  usługo­
wych, k tó re  ©bsługiwa 
łyb y  osiedla i m iejsco­
wości pozbawione sta­
łych  warsztatów rze­
m ieślniczych.

J, K A N IA S T Y

Niekoronowany 
„król piosenki“ 
wierzy w moc 
prawdziwego uczucia

M AURICE C H E V A LIE R  o m i­
łości i... odrzutowcach! "Tak jest. 
Uroczy stary wyga. wiecznie 
m łody siedemdziesięciolatek ma 
w  tych sprawach jeszcze dziś 
coś do powiedzenia.

m s u m
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DUŻO u nas mowy o postąpię technicz­
nym, o potrzebie lepszej organizacji pra­
cy, o urucham ianiu bodźców m aterialne­
go zainteresowania w yn ikam i własnej 
pracy itp. Nie powiem, żeby w  tych dzie­
dzinach nie następowały istotne zmiany, 
które posuwają naprzód nasze życie go­
spodarcze i  społeczne. Ot, chociażby po­
rządkowanie naszej gospodarki i przecho­
dzenie znacznej ilości zakładów na 
norm y technicznie uzasadnione przynosi 
ju ż  widoczne dla każdego rezu ltaty i  ko­
rzyści i  jest rzeczywistą dźw ignią postępu 
technicznego.

A le  też w ie le jest jeszcze w  naszym ży­
ciu n iekonsekwencji i  tzw. antybodżców, 
które psują krew  i  w loką się ku lą  u no­
g i naszego budownictwa. S ięgn ijm y po 
k ilk a  przykładów. Wiadomo przecież pow  
szechnie, ja k  bardzo nam wszystkim  za­
leży na forsowaniu postępu technicznego. 
A  jednocześnie istn ie jący w  zakładach 
pracy fundusz postępu techiiicznego tak  
jest obłożony różnym i rygoram i i  przepi­
sami, że często staje się hamulcem, a nie 
czynnikiem sprzyja jącym  rozw o jow i po­
stępu technicznego.

PRZED k ilkom a  ty  
godniam i Szczeciń­
skie Zakłady Gastro  
nomiczne „Pó łnoc”  
zorganizowały w  „K a  
skodzie”  degustacją 
różnych tanich po­
tra w  mięsnych, 
przystawek, surówek itp . p rodukc ji w łas­
nej. Asortym ent eksponowanych wyrobów  
rzeczywiście był im ponujący. A jakość —* 
po prostu niebo w  gębie. Potra fią  więc ci 
nasi szefowie kuchni przyrządzać i  goto­
wać, że hej. Potrafią, jeżeli chcą.

Najczęściej jednak nie chcą, co każdy 
z bywalców szczecińskich lo ka li zbiorowe  
go żywienia aż nadto odczuwa na włas­
nym żołądku. Dlaczego jednak nie chcą? 
Bo im  się nie opłaca. W gastronomii 
obowiązują bowiem tzw. p lany wartościo­
we p rodukcji. A  jego kanony zawsze prze  
m awia ją  do szefa kuchni tak im  oto języ­
kiem : jeżeli chcesz zarobić, przyrządzaj 
ja k  najw ięce j schaboszczaków, befszty­
ków, sznycli itp . Bo to i  drogie i  szybko 
się?, przyrządza. Przy p rodukc ji przysta­
wek, surówek, tanich potraw z tzw. po­
drobom natomiast możesz ty lko  ręce uro-

W  T Y M  ko s z y k u , k t ó r y  Jest ko le b k ą  K ic iu -  
n i.  N o rka  zawsze p rz y jm o w a n a  je s t przez gos­
po d yn ię  ba rdzo  go śc inn ie .

bić i  przynieść do domu niew iele szelesz 
czących banknotów. Antybodziec? Jeszcze 
ja k i!

P rzykład z zupełnie inne j branży —  ze 
iw ia la  lekarskiego. Doskonale zdajemy 
sobie sprawę ja k  trudne  i  „naukochłonne”  
są studia medyczne. Boć przecie nauka 
nie kończy się z chw ilą  uzyskania dyplo­
mu. Dobre tradycje tego zawodu oraz 
wym ogi współczesnej medycyny nakazują  
zdobyć określoną specjalizację. To dobrze, 
je ś li ktoś się zdecyduje na specjalizację 
w zakresie położnictwa  i  ginekologii, pe­
d ia tr i i czy in terny. Po zdobyciu bowiem

A ntybodzce
tych specjalności n ietrudno jest na ogól 
zapewnić sobie znośne w a ru nk i m ateria l­
ne.

A LE  przecież są jeszcze inne specjal­
ności, tzw. deficytowe: ch irurg ia, neuro­
ch iru rg ia , laryngologia, psychia tria  itp. 
Tu  ju ż  z zarobkiem nie jest ła two. Bo 
np. najbardzie j korzystnie opłacana prze­
mysłowa służba zdrow ia najchętn ie j za­
trudn ia  lekarzy ogólnych, czyli nie posia 
dających żadnej specjalności. A  potem są 
kłopoty z naborem chętnych na specjali­
zację np. w  zakresie c h iru rg ii czy psy­
ch ia tr ii.

1 ja k  tu  n ie rozpowszechniać popular­
nych u  nas anegdot, opartych na moty­
wach bajkowych? Na przykład b a jk i o 
muzyce i  o dziewczynie lekkich  obycza­
jów .

NEPTrTN

I P R Z E D S T A W IA M Y  p rzy  
ja c ie ls k ą  parę w ca­
łe j  s w o je j k ra s ie . Rodo 
w od u  K ic iu n i na leża ło ­
b y  szukać w  d a le k im , 
egzo tycznym  S y ja m ie .

I N o ra  n a to m ia s t to  po 
czc iw a, k ra jo w a  ja m ­
n iczka

—  T o  Jest m ó j pan, 
a to  K ic iu n ia  i  ja ...

—■ Czy dzisie jsi mężczyźni 
są m n ie j sentym entaln i? Czy 
m ają  bardzie j negatywny sto­
sunek do miłości?

— Zawsze is tn ia ł w e  F ra n c ji pe­
w ie n  ga tu ne k  m ężczyzn, k tó rz y  k ie ro ­
w a li się s loganem : „ fa i r e  l'a m o u r  p o u r 
fa ir e  l ’ a m o u r”  ( „u p ra w ia ć  m iło ść  d la  
sam ego u p ra w ia n ia  m iło ś c i” ). Z  z im  
ną  g ło w ą  i z z im n ym  sercem . T o n ie  
je s t m iło ść . Pew nego d n ia  zna jdą  
s ię na m arg in es ie  życ ia — żadna ko  
b ie ta  ich  n ie  pokocha.

— A co sądzi pan o sposo­
bie kochania się współczesnej 
młodzieży?

— Mogę ty lko  powiedzieć, że 
n ie  jest w zgodzie z moim pp- 
jęciem o m iłości. Jestem starym  
człow iekiem , ale nawet teraz 
mam jeszcze w iele tk liw ośc i i 
zrozumienia dla kobiety. Ta d z i­
siejsza młodzież pędzi za m iło ­
ścią samolotami odrzutowym i. 
Wszystko odbywa się zbyt szyb­
ko, źle i zbyt mało intymnie...

— Czy w ierzy pan w  m i­
łość?

— O czyw iśc ie : (M a urice  C h e va lie r 
zapala się). N a jp ię kn ie jszą  rzeczą w  
życ iu  cz łow ieka  je s t m iło ść  i  praca. 
K ie ro w a łe m  s ię  tą  m aksym ą przez 
całe życ ie . W yobraźc ie  sobie ż y r : *  
bez czaru m iło śc i, bez da jące j sa­
ty s fa k c ję  p ra c y ! W ty m  w łaś iT e  jes t
— m o im  zdaniem  — sens życ ia . Po­
p a trzc ie  na m ło dych  lu d z i, ja k  są 
znudzen i, zn iechęcen i...

— A  dzisiejsze Paryżanki?

— W iększość, p a rdo n , je s t „ t r o p  
v u lg a ire , t ro p  ag ress ive ''. P ra w d z i­
w e s tra ch y  na \yrób ;e . C zy to  po­
trzebne. żeby ta ka  jedna z d r rg ą  
„ . . . la tk a ”  no s iła  sw e te r o trz y  nu m e­
ry  za m a ły  i — po ka zyw a ła  d e ko lt 
trz y  n u m e ry  za du ży . Po to  ty lk o , 
żeby ON „n a m a c a ln ie "  'zobaczy ł, la k  
O N À je s t zbudow ana. Pozosta ję w e r  
n y  sw o je j życ io w e j de w iz ie : k o b ie ­
ta  p o w in n a  ub ie rać  się z n ie n a rzu -  
ca jącą się e le ga nc ja— „S e x ”  w  z łym  
g a tu n ku  je s t i ry tu ją c y .  T o  n ie  p ra w  
da, że d z is ie jszy  m ężczyzna spro w a­
dza te  „b ie d n e ” , m łode dziew częta 
na z łą  d rogę . Jest o d w ro tn ie  — w y ­
zyw a ją co  u b ie ra ją ce  się. z b y t w u l­
ga rne i  zaczepne dz ie w czyny  — „ z w a l

i n ia ja ”  tz w , złe in s ty n k ty  u m ęskie i 
p o ło w y  ł

Opr. (a)

JAK PIES
Z KOTEM...

PRZYSŁO W IA często krzyw dzą zwierzęta. 
No, bo na przyk ład  takie  porzekadło —  „żyje  
ja k  pies z kotem”  stosuje się do ludzi, k tórzy 
„patrzą na siebie w ilk ie m ” . Do takiego po­
wiedzonka może mieć pretensję p iękna kotka 
K ic iun ia  ł jam niczka Nora.

Od roku p rzyjaźni kocio-psle j pa ry  n ie za­
ciemnia ani jedna chm urka niezgody. Zobacz­
cie zresztą sami. (HS)

Zd jęc ia : W A N D A  C IE ŚLA K

Według tekstu wyw iadu, pu­
blikowanego w tygodniku ilu ­
strowanym „Q U IC K ” , popularny 
piosenkarz Paryża odpowiada na 
pytan ia  reportera.

D Z IE N N IK A R Z : Czy m iłość 
w młodości pana różniła się 
od współczesnej? Jeżeli tak, 
na czym polegała ta  różnica?

CHEV A LIE R  (z domieszką iro ­
n ii w  głosie): N iezbyt dobrze się 
o rientu ję , wyszedłem z w p raw y: 
mam przecież 70 lat...

—  A  więc, ja k  to było daw ­
niej?

— Bon... {z zadumą) wydaje 
Tli się, że w  pewnym sensie m i­
łość zużyła się. M iłość sta­
ła się uczuciem na kó ł- 

i , ma bowiem miejsce w 
rznie spieszącym się świecie, 

w k tó rym  n ik t  nie ma czasu. 
Jest to  św iat, .w k tó rym  rządzy 
pieniądze i — nerwica. Ludzie, 
po prostu zapominają, że miłość 
ma w  życiu zarówno mężczyzny 
ja k  i  kob ie ty  o lbrzym ie znacze­
nie. Jest czymś bardzo pięknym  
i poważnym. Trzeba więc do 
n ie j odnosić się w łaściw ie  i  z 
rozmysłem.
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Książki nadesłane
H IS T O R IA  PO W SZE C H N A 

T O M  I  — O pracow ana 
p rze z  A ka d e m ię  N au k 
ZSR R , K iW  1962, 836
s tro n , p ł. W yd . I .  I lu ­
s tra c je , cena z ł 100.

D z ies ięc io tom ow a „ H is ­
to r ia  P ow szechna”  w y d a ­
w a n a  przez A ka d e m ię  Na 
u k  ZSR R  je s t p ie rw szą 
w  m a rk s is to w s k ie j l i te ­
ra tu rz e  h is to ry c z n e j p ra ­
cą o b e jm u ją cą  c a ło ksz ta łt 
d z ie jó w  lud zkośc i i  oś­
w ie t la ją c ą  drogę, ja k ą  
p rz e b y ia  ona od n a jd a w ­
n ie jszych  czasów do 
w spó łczesne j nam  ep o k i.

A R C H E IO N  (Red. P io tr  
B a ń k o w s k i)  P W N . W yd 
I ,  1962 r „  s tro n  359, ce­
na  z ł 57. Czasopism o na­
u k o w e  pośw ięcone sp ra ­
w o m  a rc h iw a ln y m . O r­
gan N acze lne j D y re k c j i  
A rc h iw ó w  P a ńs tw o w ych .

Z a w ie ra  —  A ltm a n  H .: 
W  dz ie s ięc io le c ie  d e k re tu  
o  a rch iw a ch  państw o­
w y c h ;  B a ń k o w s k i P.: 
T rz y  d n i P ią te j A rc h iw a l 
n e j K o n fe re n c ji M etodycz 
n e j (12—14 g ru d n ia  1961 
r .) ;  R e fe ra t I  — A r ła -  
m o w sk i K . :  P o s tu la ty  ba 
daw cze w  zakre s ie  a rch i 
w is ty k i w spó łczesnej i  o r

ga n iza c ja  badań. K o re fe -  
ra ty  — B a ń ko w sk i P., K a 
m iń s k i A , L e s iń sk i H ., 
F r ie d b e rg  M ., R e fe ra t I I  
— C hro śc icka  H ., P ro b ­
le m a ty k a  zespołów  o tw a r 
ty c h : K o re fe ra ty  — Cieś 
la k  F., G ry g ie r  T ., Ih na - 
to w ic z  I., N a w ro c k i S.: 
R e fe ra t I I I  — S tebe lsk i 
A . : Zespó ł a k t  i  n ie k tó ­
re  je g o  asp ek ty , K o re fe -  
ra t  — B ie rn a t C z.; R efe­
ra t  IV  — K o n a rs k i K .; 
spo rządzan ie sum a riu szy  
i  ind eksó w  w  a rc h iw a c h ; 
K o re fe ra ty  — P ta ś n ik o -  
w a  A ., B u d ka  W ., B ie ­
lecka  J ., S iawoszew ska 
M ., M a c ie je w ska  W .; A r -  
ch iw o zna w stw o ; U s tró j 
w ła d z  i  o rg a n iza c ja  k a n ­
ce la rii.

62). Z es ta w ie n ie  ch ro no ­
log iczne n a jw a żn ie jszych  
w yda rze ń  z życ ia  Pas­
cala o raz w yd a rze ń  h is to  
ry c z n y c h  z o k re su  jeg o 
życ ia . W stęp. P rz y p is y .

P E D A G O G IK A  D O R O ­
S Ł Y C H  P raca  zb io ­
row a . Red. K a z im ie rz  
W o jc ie ch o w sk i. W y d . I I  
zm ie n io ne  — 1982 r .,
P ZW S, s tr . 658, p p ł., ce­
na Zł 55.

( A u to r  i  t y tu ł  w y d . I  — 
W o jc ie c h o w s k i K . — Oś­
w ia ta  i  k u l tu r a  do ros­
ły c h ).

P raca sk ład a  się z roz ­
p ra w  z zakresu pedagogi 
k i  do ro s łych , p ió ra  w ie ­
lu  a u to ró w , sp e d a lis tó w , 
pedagogów , psych o lo gó w , 
soc jo log ów  i in n y c h . D la  
na uczyc ie li*  d z ia łaczy  oś­
w ia to w y c h  i  s tu d e n tó w .

P A S C A L  B L A IS E  — Roz­
p ra w y  i  l is ty .  (T łu m . z 
fra n c .)  Tadeusz Ż e le ńsk i
B o y  o ra z  M ie czys ław  Taz S T U D IA  S O C IE T A T IS  
b ir .  W y b o ru  d o ko n a ł, S C IE N T IA R U M  T O R U N E N - 
p rzedm ow ę n a p isa ł i  p rz y  S IS . SECTIO E. (Zoo log ia ) 

W yd . I, 1962, P W N , s tr . 
404. ta b l l ,  i lu s tr . .  cena 
z ł 65.

T om  pośw ięco ny  parnię 
c i p ro f. d ra  Jana P r t i f fe -  
ra . Z a w ie ra : — G ó rsk i 
K . :  Jan P r i l f fe r ;  R e ich e r 
M .: W spom n ie n ia  o Ja-

p is y  op rać. M ie czys ław  
T a z b ir. W yd . I .  P A X , 
1962, s tr  478, p ł., z ł 40.

R o zp ra w y  i  l is ty  na te ­
m a ty  św ia to po g lą dow e , f i  
lo zo fic zn e  i  r e lig ijn e  w ie l 
k ie g o  uczonego i m y ś li­
c ie la  fra n cu sk ie g o  (1923—

PRZETARG
M IE JSK IE  PRZEDSIĘBIORSTW O PRO 

D U K C JI POMOCNICZEJ w  Szczecinie 
u ł. Lenartow icza 3/4 ogłasza przetarg na 
sprzedaż następujących pojazdów mecha­
nicznych: c iągn ik  m a rk i „U rsus”  C-45 
n r  siln ika  19 915 n r podwozia 18 004 — 
cena wywoławcza 16 631 zł, c iągn ik m ar­
k i  „U rsus”  C-45 n r s iln ika  5 277 n r  pod­
wozia 17 870 — cena wywoławcza 16 631 
z ł, przyczepa skrzyn iow a 3 t. m a rk i M .T .  
1 n r  podwozia 3 159 —  cena wywoławcza 
6 075 zł, przyczepa skrzyn iow a 3 t. m a rk i 
Sanok n r podwozia 59133 —  cena w y ­
woławcza 4 860 zł, przyczepa skrzyniowa 
3 t. m a rk i Starachowice n r podwozia 
52 419 —  cena wywoławcza 6 075 zł, przy 
czepa skrzyniowa 3 t. m a rk i Sanok n r 
podwozia 1 561 — cena wywoławcza 6 075 
zł, przyczepa skrzyniowa 3 t. m a rk i 
M T I n r  podwozia 879 — cena w yw o ław  
cza 7 290 zł. P rzetarg odbędzie się dnia 
5. I I .  1963 o godz. 10 na placu ta rtaku  
p rzy  A l. Boh. W arszawy n r  43, gdzie 
również można oglądać w /w  pojazdy co­
dziennie w  godz. od 7—.15. Uczestników 
przetargu obowiązuje złożenie wadium  w  
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w  
Kksie M iejskiego Przedsiębiorstwa P ro­
d u k c ji Pomocniczej w  Szczecinie u l. Le­
nartow icza 3/4 najpóźniej do dnia 
4. II .  1963 r. 355-K

P R A C O W N IC Y  I
'— /ixrtzuJUwvwu,)

K IE R O W N IK A  IZ B Y  POM IARÓ W  W AR 
SZTATOW YCH, starszych technologów, 
starszych konstruktorów , technologów i 
konstruktorów , Inżyn ierów  i  techników 
mechaników na stanowiska k ie row n ików  
sekcji ze specjalnością konstrukcje  i  tech 
nologie budowy maszyn —  wykształcenie 
wyższe lu b  średnie techniczne, kreślarza, 
technika e lek tryka  o specjalności napędy 
elektryczne — wykształcenie średnie tech 
niczne za trudn i natychm iast Szczecińska 
Fabryka Narzędzi. W arunki płacy i  p ra ­
cy do omówienia na m iejscu w  Szczeciń- 
s lrie j Fabryce Narzędzi Szczecin-Dąbie 
u l. M łyńska 9 lub  teł. n r  32-410 wew. 46. 
Dojazd ze Szczecina autobusem zakłado­
wy™;_____________________________ 356-K

ZAOPATRZENIO W CÓ W  B R A N ŻY  M E­
TALOW EJ, T E C H N IK A  DO SPRAW 
KOOPERACJI, technika e lek tryka , s ta r­
szych księgowych i księgowych, frezerów, 
tokarzy, malarza do malowania konstruk 
c ji metalowych oraz kierowców  z I I  kat. 
prawa jazdy, za trudn i natychm iast 
Szczeciński Zakład Przemysłu Maszyno­
wego Leśnictwa Szczecin —  K ijew o , u l. 
Zw ierzyn iecka 16. 330-K

O ŚRO DEK
S Z K O L E N IA

M OTOR OW EGO
T K W P

KURSU

Z a p isy  p rz y jm u je  se­
k re ta r ia t ,  p rz y  u i. 
Ś lą s k ie j 55, te ł. 383-22.

W Y T W Ó R N IA  
P R Z E D M IO T Ó W  

Z  TW O R Z Y W  
S Z T U C Z N Y C H  
w  Szczecinie 

(Pogodno) 
u l.  K ra s ic k ie g o  13

przyjmuje 
jeszcze 

zamówienia 
na rok 1963
na  w y ko n a n ie  w sze l­
k ieg o  ro d z a ju  p rac 
w try s k o w y c h  z p o lie -  
s ty re n u , p o lie ty le n u , 
p o lia m id u  itp . ,  je d n o ­
cześnie t ło c z y m y  w ę ­
że, ta śm y  ig e lito w e  o 
ró żn ych  p ro fila c h .

532-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

W szys tk im  in s ty tu ­
c jom , jednostce  w o j­
sko w e j i  osobom , k tó  
re  b ra ły  czyn n y  u -  
d z ia ł w  p o szuk iw a n iu  
s w ło k  nasze j c ó rk i 

M A Ł G O R Z A T Y  
S Z A TK O W S K IE J , 

k tó ra  u to n ę ła  pod io  
dem  rz e k i P ło n i w  
D ą b iu , w  szczególnoś 
c i ob. W ł. S zy lle ro w i 
z ek ip ą  ry b a k ó w , k tó  
rz y  z pośw ięceniem  
d o ło ż y li s ta ra ń  w  od 
n a le z ie n iu  i  w y d o b y ­
c iu  z w ło k  oraz w szy­
s tk im , k tó rz y  okaza li 
pom oc w  c ię żk ich  
c h w ila c h  i  w z ię li u - 
d z ia ł w  od pro w a dze­
n iu  z w ło k , sk ład a ją  
gorące podz ię kow a n ia  
pogrążen i w  g łę bo ­
k im  sm u tk u

R O D ZIC E .

Andrzejowi Polaczkowi
Wyrazy głębokiego współczucia

z powodu zgonu Ojca

SPÓ ŁDZIELN I

s k ł a d a j ą

PRACOW NICY 
„M E T A LO T E C H N IK A " 

W SZCZECINIE
338-K

n ie  P r d f fe r z e ;  P e tru se - 
w icz  K - :  P ro feso r Jan 
P r i l f f e r  ja k o  w ych o w a w ­
ca; G ro d z iń s k i Z .: Z a­
sady ro z w o ju  naczyń 
k rw io n o ś n y c h  u k rę g o w ­
ców ; S e m b ra t K . :  E w o­
lu c ja  m o rfo g e n e tyczn ych  
w ła śc iw o śc i u k ła d u  endo 
s ty l —  ta rc z y c a ; M a rch ­
le w s k i J .H .:  G łuszec. N o 
ta tk i  d o  m o n o g ra fii;  Nos 
k ie w ic z  J  : D o d a tk i i  uzu 
p e łn ie n ia  do rod za ju  
C om ptop oe um  S p in ; Ra- 
fa ls k i J . :  O p ilio  d in a r i-  
cus S ilh a v y , m a ło  zna ny  
g a tu n e k  kosa rza ; M ik u l­
ska I . :  D em b iń ska  A ., 
P ią tk o w s k a  B .: Z m ie n ­
ność p a ją k a  E u gn atha 
s tr ia ta  w  izo lo w a n e j po 
p u la c j i ;  K o śc ie lska  M .K .: 
B a da n ia  nad tro fa m n io -  
nem  A g en iasp is  fu s c ic o l-  
l is  D a lm : A n d rz e je w s k i
H . , C zop ek  J . :  S ia nko - 
w a  L . .  S za rsk i H .: U na - 
c z y n ie n ie  po w ie rzch n i od 
d e ch o w ych  u p ła zów  osią i 
g a ją c y c h  znaczne roz­
m ia ry ,  c ia ła

G O E TH E  J A N  W O LF ­
G A N G  —  F au st. Cz. 1,2. 

T łu m . (z n iem .) F e lik s  
K o n o p k a . W yd . I .  1962, 
P iw .  s tro n  713, p ł., z ł 60

P rz e k ła d  poprzedzony 
o b sze rn ym  w stępem  J.Z . 
J a ku b o w sk ie g o  o m a w ia ją  
cym  u tw ó r  oraz uw agam i 
t łu m a c z a  o pra cy  nad 
p rz e k ła d e m . Obszerne 

/  p rz y p is y .

R O M ER  E U G E N IU S Z  — 
W y b ó r p ra c . T . .3 . W yd.
I. P W N , 1962 r ., ta b l. 4, 
m ap  8, i lu s tra c je , s tr. 
494. p ł., z ł  80.

P o ls k ie  T o w a rzys tw o  
G e og ra fic zn e . T om  trz e ­
c i w y b o ru  p rac w ie lk ie ­
go g e o g ra fa  po lsk ieg o za­
w ie ra  p ra c e  z zakresu 
k l im a to lo g i i  1 h y d ro g ra ­
f i i .  M a p k i,  w y k re s y , fo ­
to g ra f ie . C h a ra k te ry s ty k ę  
tw ó rczo śc i E. R om era na­
p isa ł A . K o s iba .

K IE R O W N IK  św ieżo o- 
tw a r te g o  w  L u b lin ie  s k le ­
p u  z a r ty k u ła m i te le - ra -  
d io w y m i n ie  m ia ł podstaw  
do  b ło g o s ła w ie n ia  w y k o ­
na w có w  te g o  przy jem n eg o  
lo k a lu . Z e  w zg lę du  na 
„p o ś liz g ” , p rze ję c ie  oraz za­
gospo da row an ie  sk lep u  za­
ła tw io n o  w  tr y b ie  p rz y ­
śpieszonym , po czym  na ­
ty c h m ia s t u rd cz jtśc io  sk le p  
o tw a r to .

T ra n s a k c je  sz ły  Jak w o ­
da ta k . że na c h w ilę  
p rzed zam kn ię c ie m  lo k a lu  
k ie ro w n ik  m ia ł w  kas ie 
po na d 1,5 m in  z ł. Rad ze 
spe łn io ne go o b o w ią zku  k ie ­
r o w n ik  p o d lic z y ł go tó w kę  
i  Już m ia ł ud ać  się do 
d o m u , g d y  z p rze ra żen iem  
zau w aży ł, że n ie  m a... k lu  
czy  od sk le p u . O kazało 
s ię , że p o  p ro s tu  n ie  o -  
d e b ra ł ic h  od  w y k o n a w ­
cy . Co b y ło  rob ić?  S k le p  
i  to w a r  ja k o  ta k o  zabez­
p ieczono p rze d  z ło d z ie ja ­
m i, a k ie r o w n ik  zapako­
w a ł g o tó w k ę  •d o  w oreczka 
i  z 1,5 m ilio n e m  z ło tych  
po d  pachą  p o w ę d ro w a ł na 
k o m is a r ia t  M O , gdzie na 
p ry c z y  w  a reszc ie  bez­
p ie czn ie  sp ę d z ił noc, (a l)

W obronie 
zwierząt

P O L S K A  z a jm u je  p rzo ­
d u ją c e  m ie jsce  w  zakres ie  
p ra w n e j o c h ro n y  zw ie rzą t. 
M im o  to  w ie le  jeszcze na­
leży  sob ie  życzyć  pod 
w zg lę de m  k u ltu ra ln e g o  i 
h u m a n ita rn e g o  ich  tra k to ­
w a n ia . Szczecin n ie  je s t 
tu  w y ją tk ie m . In s p e k to ra t 
T o w a rzys tw a  O p ie k i nad 
Z w ie rz ę ta m i n ie us ta nn ie  
w y k ry w a  w y p a d k i znęca­
n ia  się nad zw ie rzę ta m i, 
a K o le g ia  K a rn o -O rze ka - 
ją c e  w y m ie rz a ją  b a rb a rzyń  
com  su ro w e  k a ry .

T a k  n p . ta  pow ieszenie 
psa A N D R Z E J  K L U J  zam . 
p rz y  u l. R osenbergów  38 
u k a ra n y  zos ta ł g rz y w n ą  w  
w ysoko śc i 2 000 z ł, M ojżesz 
K O P Y T  zam . u l. K ra s iń ­
sk iego 7 m 8 o trz y m a ł 500 
z ł g rz y w n y  za b ic ie  ko n ia  
i  zm uszanie go do  ga lo­
p u  o raz ta  w a d liw ą , ra ­
n iącą ko n ia  up rząż . F R A Ń  
C IS Z E K  J E Ż E W S K I zam . 
p rz y  u l.  W ie js k ie j 1 za ko  
pa n ie  t b ic ie  po b rzu ch u  i  
g ło w ie  _ zab iedzonego k o -

K ie dy  w  następstwie 
złego traktow an ia  koń 
padł, Jeżewski zgłoś>'ł 
się do PZU o wypłacę 
nie 5 000 z ł odszkodo­
wania z ty tu łu  ubezpie 
czenia zwierzęcia. Tam 
spotkała go niespodzian 
ka. PZU pow iadom iony 
o złym  traktow an iu  
zwierzęcia odm ów ił wy 
p ła ty  odszkodowania. 
JÓZEF K U R A S IN S K I i 
K A Z IM IE R Z  ZDUNÓW 
S K I zam. przy ul. Ro­
senbergów za ciężkie 
pobicie psa ukaran i zo­
s ta li g rzywnam i w  w y ­
sokości 500 zł. (jaw.)

Zamurowani 
żywcem 
w  grocie

K A IR  P A P . K o śc i g ru p y  
S a m a ry tan ów , k tó rz y  zm ar 
l i  z  g ło du  i  p ra g n ie n ia , za 
m u ro w a n i przez ż o łn ie rzy  
m acedońsk ich  A le ksan dra  
W ie lk ie g o  2 200 la t  te m u  w  
g ro c ie  p o łożo ne j w  d o lin ie  
E l T a liy a  na obszarze o- 
be cn e j J o rd a n ii, w  od le­
g ło śc i 60 k m  na zachód od 
A m m a n u , zos ta ły  n ie da w ­
no o d k ry te  przez A m e ry ­
k a ń s k i In s ty tu t  B adań 
W schodu w  Je ro zo lim ie .

W  g ro c ie  zna lez iono cza­
sz k i 60 m ężczyzn, k o b ie t I 
dz ie c i, ja k  ró w n ie ż  szcząt­
k i  ub rań , na rzęd z ia  p ra cy  
i  p a p iru s y .

/TEATRY

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „W e se le ”

KO SM O S —  „S to k ro tk a ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
fra n c . — od  la t  18 (c z w a rte k  
1 p ią te k ) .
D E L F IN  — „Ś w ia t s ię  ś m ie je ’» 
g . 10.30, 12.30 — radź. — od 
la t  12 — „S p o tk a n ie  w  B a j­
ce”  g . 14.30, 16.30, 18.30, 20.30
— po i — od la t  16 (c z w a rte k  
i  p ią te k ).
B A Ł T Y K  — „Ś w in ia rk a  i pas­
tu c h ”  g . 11.10, 13.30, — rad ź . — 
od la t  12 — „ Z  r ą k  do  rą k ”  
g. 15.50. 18.10. 20.30 — N R F
— od la t  18 (c z w a rte k  i  p ią ­
te k ).
P O L O N IA  — „R e w ia  snów ”  g.
13.30, 16, 18.15, 20.30 — au s tr.
— od la t  1»; p ią te k : „T o m c io  
P a lu c h " g. U  — „ J a k  być  
ko c h a n ą " g . 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — po i. —• od la t  18. 
P IO N IE R  — „ P a n i T w a rd o w ­
ska ”  g. 10 — „P io tru ś  P a n”  
g. U , 12.45. 14.30 — „ P a t r ia
0  M u e rte ”  g  16.15 — „S p o tk a ­
n ia  w  m ro k u ”  g. 18. 20.15 — 
p o i. — ód la t  16 (czw a rte k
1 p ią te k ) .
M U Z Ą  (P om o rza ny) —  ;,Ta ta , 
m am a, c ó rka  i  z ię ć "  g. 18.30
— radź. — od la t  14. 
P R O M IE Ń  — „M a k b e t”  g. 16, 
18.10, 20.30 — ang — od la t  14. 
M A R S  — „M e lo n ik  i  m u zy ”  
g. 17, 19.15 — ang. — od la t  12. 
F A L A  —- „ K w ia t  na śn ie g u " 
g . 17, 19 — rad ź . — od la t  9. 
EC H O (K rze ko w o ) — „ A  lasy  
w ie czn ie  śp ie w a ją ”  g . 18, 20
— a u s tr . — od la t  12.
M E W A  (Ż e lechow o) —  „J a k o -  
b o w s k y  i  p u łk o w n ik ”  g. 19 — 
U S A  — od la t  16.
2 E G L A R Z  (G olęc ino) — 
„D z ie w c z ę ta ”  g . 18, 20 — radź. 
- -  od la t  14 — pa no ram . 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ”  g.
16.30. 19.30 — U S A  — od la t  
14 —• pa no ram .
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „G a rso ­
n ie ra ”  g. 17, 19 15 — U SA — 
pa no ram .
H U T N IK  (S to łczyn ) — „O s ta t­
n i  ś w ia d e k ”  g. 18, 20 — N R F
— od la t  16.
B A J K A  (P o lice ) — „L o tn is k o  
n ie  p rz y jm u je ”  g . 17, 19 — 
czeski — od la t  16.
I  M A J  (Żydów ce ) — „F ra n c u z ­
k a  i  m iło ść ”  g. 16.20, 19 — 
fra n e , — od la t  18. 
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — 
„F u tr z a n y  ga ng ”  g . 17, 19 — 
ang. •— od la t  12.

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. 
Pol.- 36 — „J a p o n ia ”  g. 10—21. 
( I I  część).

K M )

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W o jc iech a 
7 — g. 19—7 rano.

U C ZĘ na a k o rd e o n ie  i  
p ia n in ie . W ie lk o p o ls k a  
23 m  15, te l.  399-30.

534-G

ROZNE
D Y S K R E T N IE , szyb ko , 
ko re spo nd en cy jn ie  po z  
na C ię B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „S y re n k a ”  —  
W arszaw a, E le k to ra ln a  
11. 43-K

Przyjmujemy 
zgłoszenia 

na
p o b y to w e  i  ob jazdow e

do : N R D , CSRS, B u l-

g a r ii, R u m u n ii, W ę-

g ie r J u g o s ła w ii.

E E M i
W IL L Ę  k o m fo rto w ą  w  
c e n tru m  K ry n ic y  Z d ro ­
ju ,  sprzedam . Szczecin, 
H . S a w ic k ie j 5 — P ie t­
rz a k . 489-G

D O M E K  Jednorodz inny 
(b liź n ia k ) , 4 po ko je , w e 
randa . 2 s łu żb ó w k i, ła ­
z ien ka , ku c h n ia , pa rce la  
w łasna, G d yn ia , jii-zy  
D om u M aryna rza , sprze 
da m . N ad a je  się na 2 
m ie szkan ia . In fo rm a c je , 
Szczecin. H o te l G ry f, 
p o k ó j 101. 535-G

PRACA
S T A R S Z A , dobrze  go­
tu je ,  p rz y jm ie  pracę w  
ro d z in ie  be zdz ie tne j. 
O b r. S ta lin g ra d u  22 m 
18, p ra w a  o f ic y n a .

440-G

P O T R Z E B N A  pom oc
d o m ow a na  s ta łe , u l. 
B o i. Ś m ia łe go 28 m  13, 
te l.  352-93 536-G

B33Wd»ŁIH|
Ł Ó Ż K A , sprzedam  ta ­
n io . W iadom ość, B oh. 
W arszaw y 97 m  21, 
godz. 17— 19. 537-0

T A P C Z A N  I b ib lio te c z ­
k ę , sprzedam . L o m p y  
14 m  3, od godz. 16.

538-G

fo 13 (Pogodno). W y - 
w ó rn ia  p rz e d m io tó w  z 
tw o rz y w  sztucznych , 

lu b  te l.  34-885. 54X-G

S A M O D Z IE L N Y  p o kó j, 
24 m  k w . z używ a lno ś­
cią k u c h n i w  Poznaniu , 
zam ien ię  na p o k ó j z 
ku c h n ią  lu b  11 /2  po ko ­
ju  w  Ś w in o u jśc iu
w zg lę dn ie  w  W arszaw ie. 
S zu rek M „  Ś w ino u jśc ie , 
u l.  N a ru to w icza  12a m  
3. 542-P

K A W A L E R  p o szuku je  
p o k o ju  sub lo ka to rsk ie g o  
p rz y  k u ltu r a ln e j ro d z i­
n ie , n a jc h ę tn ie j w  Ś ród 
m ie śc iu . te l. 368-52, 
godz. 16—18.

543-G

M IE S Z K A N IE , 3 po ko ­
je  z k u c h n ią , c.o., za­
m ie n ię  na 2 p o ko je  z 
w yg o d a m i, p iece , w  
ś ró d m ie śc iu , te l.  345-19 
po godz. 17. 544-G

D W A  p o ko je , c.o. za­
m ie n ię  na dw ie  ka w a ­
le r k i .  W iadom ość, te l. 
447-48. 545-G

K O M FO R TO W E  dw a po 
k o ję , k u c h n ia , zam ie­
n ię  na dw a  oddzie lne 
m ie szkan ia . P ia s tów  61 
m  12 546-G

B liż szych  In fo rm a c ji 
u d z ie la m y  te le fo n ic z ­
n ie , n r  44-183 lu b  w  
b iu rze  S p ó łd z ie ln i „ T u  
ry s ta ” , Szczecin, 11. 
Ś ląska I.

T A K S O M E T R  ..P o lta ji” , 
O kazy jn ie  sprzedam  
K o lła ta ja  27 m  21. te ll 
46-208. 539-G

SUPER O cta v ię  sprze­
dam  W iadom ość, 3-gc 
M a ja  29. 540-G

ZG R Z E W A R K Ę  do ig e ll 
tu . o k a z y jn ie  sprzedam .
W iadom ość, K ra s ic k ie -  k w

*  PO KO JE , wspó lna 
ku ch n ia , ś ródm ieśc ie , 
zam ien ię  na rów no rzęd ­
ne z og rodem . M ie jsco  
w ość ob o ję tna . Szcze­
c in , Bogus ław a 38 m 2.

547-G

D O M E K  Jednorodz inny, 
po d le g a ją cy  snrzedaży, 
3 p o k o je  z k u c h n ią , cen 
tra ln e  og rzew an ie , og­
ród  p rzyd o m o w y  803 m 

zam ien ię  na m ie -

szkan ie  w  ś ród m ie śc iu . 
G o lę c ino , u l .  Poprzecz 
na  20. S48-G

ZGUBY
ZG U B IO N O  le g ity m a c je  
k o le jo w e  na nazw iska  
M a r ia  G ach i  Józef 
G ach. 549-C

ZG U B IO N O  b i le t  w o l­
n e j ja z d y  M P K  na naz 
w is k o  W a ld e m a r K a t-  
m ie rcza k . 550-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
Ubezpieczen iow ą w y d a ­
ną na n a zw isko  Euge­
n iu sz  G a rcze w sk l,

551-G

ZG U B IO N O  b i le t  w o l­
n e j ja z d y  M P K  na naz 
w is k o  H elena S u lczyń- 
ska . 552-G

ZG U B IO N O  b i le t  w o l­
n e j Jazdy M P K  na naz 
w is k o  S tan is ła w  Z a ją c

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
tra m w a jo w ą  in w a lid zką  
p fzed łużoną na 1963 ro k  
na nazw isko O n u fry  K o 
rew a. 554-G

ZG U B IO N O  p ra w o  ja z ­
d y  na n a zw isko  W ła ­
d ys ła w  P isko ro w sk l, w y  
dane przez W yd z ia ł K o  
m u n ik a c ji w  P y rz y ­
cach. 555-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
tra m w a jo w ą  w o ln e j jaz  
d y  na nazw isko  Czes­
ław a  Budna.

556-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szkolną na nazw isko  K a 
z im ie rz  Stankowsk«.

557-G

z g u b i o n o  le g ity m a c ję  
szkolną PS T na na zw is­
ko  L u c y n a  Janow icz.

558-G

N R  33 — p l.  G ru n w a ld z k i 48 
— te l. 345-51.
N R  8 — R ooseve lta 58 — te l,  
353-32.
N R  6 — W o j. P o l. 134 — te l.  
451-97.

A p te k a  n r  10 (G lin k i) ,  A p te k a  
n r  l ł  (D ą b ie ), A p te k a  n r  12 
(P o d ju ch y ).

(P ro g ra m  szczeciński)

16.55 — p ro g ra m  d n ia , 17 - *  
w iad om ośc i d z ie n n ika  T V , 
17.05 — f i lm  „P o śc ig  b a lo ­
ne m ” , 17.30 — re p o rta ż  z bu ­
d o w y  ru ro c ią g u  na fto w eg o  (z 
M oskw y ), 18 — P o lska  K ro n ik a  
F ilm o w a , 18.10 — te le -e c h o , 
18.40 — p ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„Z a b a w a  d la  a m a to ró w ” , 19.30
— d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra ­
noc dz ie c io m ” , 20.05 — „P oszu­
k iw a cze  sprzecznośc i” , 20.35
— f i lm  k ry m in a ln y , m e k s y k , 
od la t  16 „W s tę p  w z b ro n io n y ” , 
21.45 — „S am o tno ść” , 22.15 — 
w iadom ości d z ie n n ik a  T V , 22 20
— p ro g ram  na ju t r o ,  m e lod ia  
na  dobranoc.

(P ro g ra m  b e r liń s k i)
16 — d la  dz ie c i od la t  10 „ Z i-  
m ow ę fe r ie ” . 17.30 — tra n s ­
m is ja  z M o skw y  „R u ro c  ąg 
p rz y ja ź n i” . 18.15 — s p o rt, 18.40
— tys ią c  W iadom ości T V , 18 50
— po zd ro w ie n ia  T V  dz iec ię ­
c e j, 19 — „C z y  m aszyny m ogą 
zastąp ić  le k a rz y ? ” , 19.25 —
prognoza pogody, k ro n ik a ,

Erzeg ląd  w yda rze ń , 20 — sz tu - 
a k ry m in a ln a  „D r z w i b y ły  
o tw a r te ” , 21.10 — a rty ś c i za 

Z w . R adz ieck iego, 21.55 —
„Z ie lo n y  p ia sek” , 22.15 — k r o ­
n ik a .

P IĄ T E K

9 50 — g im n a s ty k a  d la  w szys t­
k ic h , 10 — k ro n ik a , p rze g ląd  
w yd a rze ń , 12.30 — test, 13.30 — 
f i lm  „P o  d ru g ie j s tro n ie  u l i ­
c y ” , 16 — w id o w is k o  d la  dz ie ­
c i od la t  10, 18 — u n iw e rs y te t 
T V , 18.40 — om ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 18.50 — p o zd ro w ie n ia  T V  
d z ie c ięce j, 19 — „P o p a trze ć , 
pom yśleć, osą dz ić". 19.25 — 
prognoza pogody. 19.30 — k r o  
n ik a , 19.50 — „O d p o w ia d a m y  
na p y ta n ia " .  20 — f i lm  „P ro ­
fe s o r M a m m lo c k ” , 21.35 —
„M ú s ica  v iv a ” . 22 — k ro n ik a , 
22.10 — sz tu ka  T V  (po w tó rze ­
n ie ) — „ N ie  b y ło  żad nych  
cu d ó w ” .

S Z C Z E C IN : 16.05 — z n a gra ń  
F i lh a rm o n ii  S zczec ińsk ie j, 
16.15 — s łu ch o w isko  „ Z lo ty  ze

ra r ” , 17.10 — z p iosenką przez 
w ia t, 17.30 — przeg ląd  a k tu ­
a ln ośc i W ybrzeża , 17.50 — „ L e  

k a rz  i  zna cho r” , 18.15 — „10 
m in u t  na g ita rz e ” , 18.30 — 
„O b ra c h u n e k  ze s ta ry m  ro ­
k ie m ” .

W A R S Z A W A : 14.35 — p u b lic y s  
ty k a  zag ran iczna, 15 — u tw o ­
r y  ch ó ra ln e  da w n ych  kom p o­
zy to ró w , 15.30 — d la  dz ie c i 
„P io tru ś  i  p a n i p ro fe s o r” , 
18.50 — u n iw e rs y te t ra d io w y , 
19.05 — m u zyka  i  a k tu a ln o ś ­
c i, 19.30 — eko n o m iczn y  pxo- 
b le m  tyg o d n ia . 19.45 — k a rn a ­
w a ło w a  re w ia  o rk ie s t r  i  zespo 
łó w  ta ne cznych , 2i — z k ra  
ju  i  ze św ia ta , 21.40 — „ N o ­
w o ro czn y  p o ca łu n e k ” , 22.40 —* 
dc. r e w ii  k a rn a w a ło w e j.

KINA : 
TERENOWE

B A R L IN E K  (S to lica ) — „ K i t  
ka w a le ró w ”  —  p o i. — pani 
ram .
C H O JN A  (Ju trze n ka ) - -  „A  
ty s ta  do w szys tk ieg o ”  
radź
C H O SZC ZN O  (Z n icz )—„C y rŁ
— radź.
D ĘBN O  (P rzed w io śn ie) 
„D o m  bez o k ie n ”  — po i. 
G R Y F IC E  (C a p íto l)  — „Jać  
goście, ja d ą ”  — poi» 
G O L E N IÓ W  (W is ła ) — „W y s i 
bez na zw y ”  — c h iń s k i. 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „P ię k r  
L u re tta ”  — N R D .
K A M IE Ń  P O M O R S K I (F re g i 
ta ) — „Ś lu b y  kaw a le rsk ie
— radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — „D z ie  
po w szedn i”  — N R F.
ŁO B E Z  (Rega) — „M ó j  st; 
r y ”  — po i.
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n ii
— „Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  
rad ź . ( I  i  l i  część). 
M Y Ś L IB Ó R Z  (S łońce) — „ D n  
g i b rze g ”  — po i.
P E ŁC ZY C E  (Ś w it)  —  „C z te r  
serca”  — radź 
PY R ZY C E  (R o b o tn ik )  —  ; ,Dzi 
w ię ć  d n i jed ne go  ro k u ”  - 
radź.
S T A R G A R D  (D a r) — „S erc  
i szpada”  — fra n c . — pa 
no ram .; ( Ina ) — ¡.O żeniłer 
się z cza ro w n icą " — U SA. 
Ś W IN O U JŚ C IE  (P om o rza n ir
— „ B itw a  o K o z i D w ó r”  - 
p o i.; (R yb a k ) — „G ło s  z tam  
tego ś w ia ta ”  — po i.
W O L IN  (Tęcza) — „M iło ś ć  A l 
szy”  — radź.
W ĘG O R ZYN O  (ś w ia to w id )  -  
..C zekaj na m n ie ”  — radź. 
W A R SZO W  (V iñ e ta )  — „ P ik  
n ik ”  «  U S A ,



S r  id  (SUSI

Oszczepnik nie może 
grać w siatkówkę?

S ZA N S  N A  A W A N S  DO 
W I T R E N E R  S IA T K A R Z Y  
M A T Ł O S Z  W P R A W D Z IE  
K O W A L I G R Ę W  OBRO 
R Z y  A T A K U J Ą C Y C H . DR 
Z A  N IS K A , T R Z E B A  BĘ 
SZY C H  C H ŁO PCÓ W ...

I  L IG I  N IE  M A M Y  — M O - 
A Z S  S ZC Z E C IN  — M. 

A K A D E M IC Y  N IE Z Ł E  O PA 
N IE , A L E  B R A K  S IA T K A -  
U Z Y N A  JES T W  O G O LĘ 
D Z IE  S Z U K A Ć  W Y Z-

Polscy
juniorzy
zwyciężają
saneczkarzy
NRD

K R Y N IC A  PAP. W 
K ry n ic y  przebywają na 
wspólnym  treningu  sa­
neczkowe reprezentacje 
jun io rów  NRD i Polski. 
W  środę odbył się 
p ierwszy mecz obu re­
prezentacji. Nasi m ło ­
dzi reprezentanci odnie 
ś li zwycięstwo 101:84 
pkt. Dziś odbędzie się 
spotkanie rewanżowe.

W  jedynkach chłop­
ców zwyciężył PAC Z­
K A  (Polska) w  łącznym 
czasie 4 ślizgów 3.41,2 
m in. Drugie m iejsce za 
ją ł Fuchs (NRD) — 
3.50,5 m in.

W  jedynkach dziew­
cząt triu m fo w a ła  N iem ­
ka  SCHNEIDER — łącz 
ny cza6 4 ślizgów 3.59,0.

W dwójkach (dwa ś liz 
gi)' zwyciężyła para poi 
ska P AC ZKA  —  W Ą ­
S IK  1.57,5.

PIŁKARKI
słabo
startujq

W  N IE D Z IE L Ę  rozegra­
n a  zosta ła  trz e c ia  k o le jk a  
sp o tka ń  o m is trzo s tw o  I 
l ig i  w  p iłc e  ręczn e j k o ­
b ie t. Ja k  pisze k a to w ic k i 
„ S p o r t” ... „p o z io m  spo tka ń 
d ru ż y n  k o b ie c y c h  je s t w  
d a lszym  c iąg u k a ta s tro fa l­
n y , a m ecz po m ię d zy  Gór­
n ik ie m  Sośnica i  S ta lą  Za 
w a d z k ie  b a rd z ie j p rzyp o ­
m in a ł zapasy n iż  p iłk ę  
ręczn ą ...”

S Z C Z E C IŃ S K A  D ogoń po 
n ie fo r tu n n y m  s ta rc ie  za­
czyn a  g ra ć  coraz le p ie j. 
P o trze ch  m eczach m a 
je d n a k  na sw ym  „ k o n c ie ”  
za le d w ie  1 p u n k t  i  u je m ­
n y  s tosunek b ra m e k  22:37. 

A  o to  ta be la :
1. A K S
2. A Z S  A W F
3. AZS W roc.
4. R uch 
fi. C racov ia  
«. G ó rn ik  Soś.
7. W łó k n ia rz
8. S ło w ia n
9. A z o ty  C horz . 3 2 15:19 

1«. W ybrzeże 3 2 16:22
11. POGOŃ 3 1 22:37
12. S ta l. Zaw a dź . 3 « !4:23 

W p ią te k  i  w  n ie dz ie lę
■zcze c in ian k i roze g ra ją  
d w a  sp o tka n ia  na w y je ź ­
d z ić  z W łó k n ia rz e m  Łącz­
n ik  i  S ta lą  Z aw a dzk ie .

(am)

 ̂ LO/.LlW
D O ŻYW O TNIA  
D Y S K W A L IF IK A C JA  
Z A  POBICIE 
SĘDZIEGO

W A R S ZA W A  PAP. 
Na wniosek rzeszow­
skiego OZPN, Polski 
Zw iązek P iłk i Nożnej 
u k a ra ł dożywotnią dys- 
k w a lif ik ś c ją  Ryszarda 
Nędzi, zawodnika Stal 
Nowa Dęba, a boisko te 
go k lubu nakazał zam­
knąć do 31 m aja  br. Na 
zawodach rozegranych 
tam  11. X I. 62 r. do­
szło do gorszących scen 
w  w yn iku  czego — Nę­
dzi pob ił sędziego.

< 31:20 
5 17:10 
4 32:22 
4 31:23 
3 20:17 
3 26:25 

25:28 
19:22

W  P IĄ T E K , sobotę i  n ie  
dz ie lę  roze g ram y w  Szcze­
c in ie  tr z y  m ecze o m is trz o  
s tw o  I I  l ig i .  Z  P o rtow cem  
G d yn ia , w  k tó re g o  szere­
gach w y s tę p u je  b y ły  rep re  
z e n ta n t P o ls k i A n te k  P e­
rzyna , p rz y jd z ie  pe w n ie  
prze g rać . P o zosta łe  dw a 
m ecze z A Z S  Poznań i  
G w a rd ią  S łu psk  p o w in n iśm y  
je d n a k  ro zs trzygn ąć  na 
sw o ją  ko rzyść .

— J a k  g ra  G łogow ski?
— N ie s te ty , jeg o ud z ia ł 
w  d ru ż y n ie  zosta ł p rze ­
k re ś lo n y  zarządzeniem  

P Z L A . G ło g o w sk i je s t 
cz ło n k ie m  k a d ry  o l im ­
p i js k ie j w  rzu c ie  osz­
czepem , p rze byw a  obec 
n ie  na obozie w  o ś ro dku  
o lim p ijs k im  i  do s ta ł k a te  
g o ryczn y  zakaz g ry  w  
s ia tkó w kę . P raw d ę  m ó 
w ią c  n ie  ba rdzo p o jm u  
je  w  czym  m oże p rz e ­
szkadzać s ia tk ó w k a  le k  
k ie j  a t le ty c e . D o m yś la ­
łe m  się k ie d yś , że uzu­
p e łn ia ją ce  sp o rty  są na 
w e t kon ieczne. W idać 
z tego, że trzeb a  zm ie ­
n ić  zdanie .,.

TR E N E R  M atło sz  p ra c u je  
rów n ie ż  z re ze rw a m i P o­
g o n i. O ka zu je  s ię, że du ­
żym  pow odzen iem  cieszą 
się zw łaszcza tre n in g i m ło ­
d z ik ó w  (do 15 la t) .  Sala 
na M a r ia c k ie j n ie  m oże po 
m ie śc ić  w s z ys tk ich  chę t­
n ych . (S)

Dziś
rozdanie
nagród

Przypom inam y u- 
czestnikom tu rn ie ju  
hokejowego „dz ik ich  
drużyn” , że dziś o 
godz. 16 w  k a w ia rn i 
„Ten isow ej”  odbę­
dzie się uroczystość 
wręczenia nagród 
zwycięzcom tu rn ie ­
ju . Na uroczystość 
tę zapraszamy całą 
drużynę SKT, oraz 
kapitanów  drużyn: 
„P ło n ią ” , „Bagna A r 
końskie”  i  „To rpe ­
do” .

Dzisiejszy wyścig
o Grand Prix Monaco 

w y ło n i z w y c ię z c ę  
Rayaile du Monte Garlo

P AR YŻ PAP. J a k - już  donosiliśmy, 
uczestnicy Rajdu do Monte Cario zamel­
dow ali się na mecić. Z  296 załóg, które 
w ys ta rtow a ły  z 8 różnych m iast europej­
skich, do m ety dojechało ty lko  60 proc. 
Większość wozów, k tó re  w  ciągu trzech 
dn i przebyły 4 tys. km  trasę, jest w  opła 
kanym  stanie.

Do Warszawy
po puchar

P R Z Y JE M N Y  ob ow iązek 
m a ją  do spe łn ie n ia  p rze d ­
s ta w ic ie le  w o je w ó d z k ie j ko  
m is j i  F .S . „S p a r ta ”  w 
Szczecin ie, k tó ry c h  w  n ie ­
dz ie lę  czeka w y ja z d  s łu ż ­
b o w y  do W arszaw y. Tzw . 
„n a s ia d ó w k a ”  zako ńczy  się 
je d n a k  p rz y je m n y m  akcen 
te m . Szczecin o trz y m a  w  
W arszaw ie  p u c h a r „G ło s u  
P ra cy ”  u fu n d o w a n y  za n a j 
lic z n ie js z y  u d z ia ł w  je ­
s ien nych  biegach p rz e ła jo ­
w ych .

Ja k  w iad om o, w  im p rez ie  
te j w y p rz e d z iliś m y  w szys t­
k ie  w o je w ó d z tw a . 1 200 o- 
sób na s ta rc ie  w  Szczeci­
n ie  — to  p ra w d z iw y  re k o rd  
po w od zen ia  m aso w e j im p re  
zy.

Szczeciniacy 
w  rajdzie 
1000-lecia

W  D N IA C H  1—3 lu te g o  W 
K a rko no szach  odbędzie się 
C e n tra ln y  R a jd  N a rc ia rs k i 
1000-lecia. W  ra jd z ie  w ez­
m ą u d z ia ł d ru ż y n y  z ca łe ­
go  k r a ju .  N a s ta rc ie  n ie  
z a b ra kn ie  ró w n ie ż  szczeci­
n ia n . Spośród k i lk u n a s tu  
zespołów , k tó re  p rzyg o to ­
w u ją  s ię  do  ra jd u , w y k o ­
rz y s tu ją c  z n a ko m ite  w a ru n  
k i  śn iegow e w  L a sku  A r -  
k o ń s k im , w y ró ż n ia  się d ru  
żyna T e c h n ik u m  K o le jo w e  
go. W szyscy je j  c z ło n ko ­
w ie  w  ub. n ie dz ie lę  b ra li 
ud z ia ł w  zaw odach n a r­
c ia rs k ic h  „G ło s u ” , p lasu­
ją c  się na czo ło w ych  po­
z y c ja c h . D ru ż y n a  w y je ż ­
dża do Je le n ie j G ó ry  w 
na s tę p u ją cym  sk ła d z ie : 
C H Y Ż O W S K I, S Z A L E W - 
S K I. T R Z C IŃ S K I, ROST- 
K O W S K I, M R O C Z K O W ­
S K I. K ie ro w n ik ie m  d ru ż y ­
n y  je s t m g r J e rzy  M IK O - 
Ł A J U K  — o rg a n iza to r  k o ­
ła P T T K  na te re n ie  T ech ­
n ik u m  K o le jo w e g o . (am )

JED N Y M  Z N A J­
TRUDNIEJSZYCH by ł 
ostatni odcinek d ługo­
ści 800 km , z Chambé­
ry  do Monte Cario, 
prowadzący k rę ty m i i  
oblodzonym i szosami 
górsk im i. W  przew i­
dzianym  czasie na m e­
cie w  M on ie  Cario  sta­
w iło  się ty lk o  30 załóg.

P R A W D Z IW E G O  PE C H A  
m ie l i  nasi k ie ro w c y  — Z a 
sada i  B ie la k . D o C ha m ­
b é ry  d o je c h a li bez p u n k ­
tó w  k a rn y c h . N ie s te ty  — 
na ko ń co w ym  o d c in k u  t ra  
sy , n ie m a l tu ż  prze d  M o n ­
te  C a rio , n a s tą p ił d e fe k t 
s k rz y n i b ie gó w  i  P o la cy  w  
w o ln y m  te m p ie  d o je c h a li 
do m e ty , tra c ą c  szanse na 
d o b rą  loka tę .

O cze ku je  s ię, że z w y c ię ­
zca ra jd u  zostan ie  w y ło ­
n io n y  z n a s tę p u ją ce j s ió ­
d e m k i k ie ro w c ó w : C arlson  
(S zw ecja ), B o c h r in g e r
(N R F), H o p k irk  ( Ir la n d ia ) , 
H a rp e r (A n g lia ) , N e y re t 
(F ra n c ja ), T o ivo n e n  (F in ­
lan d ia ), A a lto n e n  (F in la n ­
dia ).

O S T A TN IĄ  PRÓBĄ, 
k tóra  zadecyduje o lo ­
sach zwycięstwa, bę­
dzie wyścig u liczny o 
Grand P rix  Monaco. 
Odbędzie się on w  
d n iu  dzisiejszym.

M  S Y D N E Y . M ło d y  p ły ­
w a k  a u s tra li js k i Bob W in d  
le  u s ta n o w ił re k o rd  św ia ta  
na d ys tan s ie  220 v  s t. dow .. 
u z y s k u ją c  czas 2.01,1. Do­
tych czaso w y re k o rd , na le ­
żący do .T. K o n rad sa , w y ­
n o s ił 2.01,6.

M  B E R L IN . W  p ie rw ­
szym  ć w ie rć fin a ło w y m  spo t 
k a n iu  o P u ch a r E u ro p y  w  
p iłce  ręczn e j k o b ie t, m is ­
trzo w ska  d ru żyn a  N R D  
F o r ts c h r i t t  W eissen fe ls  zre  
m iso w ala  z czechosłow ac­
k im  zespołem  C K D  Praga 
8:8 (6 :6).

Do dwóch razy sztuka?

PCK szkoli
OPIEKUNKI SPOŁECZNE

SWEGO czasu pisaliśm y o potrzebie zor­
ganizowania w  Szczecinie społecznej op iek i 
nad sam otnym i osobami, k tó re  w  okresie cho­
roby zdane są na łaskę sąsiadów. W w ie lu  
m iastach k ra ju  Polski Czerwony K rzyż  przy 
współudzia le służby zdrow ia i  K om ite tu  Po­
mocy Społecznej pow oła ł specjalne punkty, 
które  za jm u ją  się tak4 form ą opieki. Próba 
zorganizowania podobnej w  Szczecinie spaliła  
na panewce. Przeszkolone przez PCK „s io ­
s try  —  p ie lę g n ia rk i”  skorzystały z pierwszej 
nadarzającej się sposobności i  poszukały so­
bie za trudn ien ia  w  ośrodkach służby zdrowia.

Obecnie szczeciński 
P olski Czerwony Krzyż 
podejmuje drugą próbę 
zorganizowania punktu  
op iek i nad sam otnym i 
chorym i. Od 1 marca 
b r. o tw a rty  zostanie 
kurs p ie lęgniarek, k tó ­
rych szkoleniem zajm ie 
się Zasadnicza Szkoła 
Medyczna Asystentek 
P ie lęgniarek PCK. 
K urs trw a ć  będzie pięć 
miesięcy, w  tym  m ie­
siąc p ra k ty k i w  szpi­
talu. Wymagania sta­
wiane kandydatkom : 
ukończone 17 la t życia, 
świadectwo ukończenia 
7 klas szkoły podstawo 
w e j i  dobry stan zdro­
wia.

NARADA
w sprawie

WODY
N A R Z E K A M Y  często 

na słabe c iśn ien ie  w o ­
dy, na je j p rz y k ry  smak 
i  zapach. Jak  je s t rze­
czywiście i  ja k ie  są te­
go przyczyny? Spra­
wom  ty m  poświęcona 
będzie narada, ja k ą  25 
bm. o  godz. 10 o rg an i­
zuje P olski Zw iązek 
Inżyn ie rów  S an ita r­
nych w  k lu b ie  NOT 
przy A i. W o jska  d o l­
skiego 67.

Na naradzie w yg ło ­
szone zostaną m. In. re 
fe ra ty  na tem at tech­
nolog ii przystosowywa 
n ia do u ży tku  wody 
ze s tac ji wodociągowej 
na Pomorzanach, zaopa 
trzęnią  portu  w  wodę 
•i - ro fi -'jeziora- M iedw ie 
rak i* źródła zaopatrze­
nia. O m ów iony też zo­
stanie bilans w o dy  ko ­
m unalne j d la Szczeci­
na. (hs)

Nie
przetrzymywać
wagonów

WZROST
KAR

N IE  UZASAD NIO N E 
prze trzym yw anie  wago 
nów  ko le jow ych  przez 
różne przedsiębiorstwa 
powoduje znaczny
wzrost kosztów i  po­
ważnie dezorganizuje 
pracę ko le i.

D la zapewnienia ope 
ra tywności przewozów 
ładunków , K o m ite t E - 
konom iczny Rady M i­
n is trów  w yd a ł specja l­
ną uchw alę  w  sprawie 
k a r konwencyjnych za 
p rzetrzym ywanie  wago 
nów.

D yrekc ja  Okręgowa 
Kole i Państwowych w  
Szczecinie in fo rm u je , 
że na podstawie te j u- 
chw ały —  z  dniem 18 
stycznia 1963 r. podwyż 
szone zostały s taw ki 
k a r umownych za orze 
trzym yw an ie  wagonów 
i za zwlokę v  przygo­
tow aniu  przesyłek do 
odbioru — do pięcio­
k ro tne j wysokości.

Za odwołanie zamó­
wionego wagonu i 
zw rot wagonu w  stanie 
zanieczyszczonym — 
Ławki o do

dziesięciokrotnej wyso­
kości. (kg)

KURS nie daje upra ­
wnień zawodowych, 
stwarza jednak kandy­
datkom możliwości za­
robku do 1 200 zł m ie ­
sięcznie. To  jes t ko ­
rzyść, którą  odniosą sa 
me kob ie ty ; znacznie 
w iększą zyska jednak 
miasto. Dysponowanie 
fachowym personelem 
pozwoli na zorganizo­
wanie punktu  PCK, 
stw orzy możliwości roz 
toczenia op iek i nad rze 
szą samotnych chorych.

Jak zapewnił nas se­
k re ta rz  Wojewódzkiego 
Zarządu PCK M arian 
Adam ski, p un k t p ielęg­
n ia rsk i zostanie u tw o­
rzony natychm iast po 
zakończeniu kursu. Są­
dzim y, że szczecińska 
L iga K ob ie t pomoże o r­
ganizatorom w* zapew­
n ieniu odpowiednich 
kandydatek. Bo od te­
go, ja k im  stosunkiem 
życzliwości do ludz i po 
trzebujących . pomocy 
odznaczać się będą pie­
lę gn ia rk i — opiekun­
k i społeczne — tak i 
w łaśn ie  charakte r bę­
dzie nosiła  ta  koniecz­
na i  pożyteczna akcja.

(hs)

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

O B . TER ES A G Ł U C H O - 
W IC Z . Serdeczn ie d z ię k u ­
je m y  za życzen ia .

OB. C Z. STERN  A L . W  
o m a w ia n e j p rzez P ana spra 
w ie  m ożna dać ty lk o  Ogło­
szen ie p łą tn e .

O B . K . F R A N C IS Z E K  Z 
T R Z E B IA T O W A . D z ię k u je ­
m y  za w iadom ość. O losie 
łab ęd z ia  z a w ia d o m iliśm y  
L ig ę  O c h ro n y  P rzy ro d y .

O B . Z B IG N IE W  P Y T LÓ W  
S K I. P rz y k ro  nam  bardzo, 
a le  w iadom ość podana 
przez Pana oka za ła  się n ie  
p ra w d z iw a .

OB. Z. G W A R D Y N S K I.
P rzypu szczam y, że sta re 
ro c z n ik i p ism  chę tn ie  za­
k u p i a n ty k w a r ia t , k tó ry  
m ieśc i się p rzy  A l. N ie ­
po d le g ło śc i 32.

N A n ie dz ie ’ ” :» w yc ieczkę , 
k tó ra  w y ru szy  na te ­
ren y  M ię dzyo d rza , do -e - 
ze rw a tu  C zao li. Z b ió rk a  
27 bm . o godz. 2.30 p r»v 
B ra m ie  P o rto w e j

POSIŁKI 
z „Extra“
na portowe
nabrzeża

DYREKCJA Narządu 
P ortu  Szczecin zawar­
ła ostatnio z barem 
„E x tra ”  umowę na do­
starczanie gorących po­
siłków  d la portowców 
zatrudnionych na w o l­
nym powietrzu. W wy 
padku, gdy tem peratu­
ra  spadnie poniżej — 10 
stopni, koszt posiłków 
pokrywać będzie ZPS, 
zgodnie z obow iązują­
cym i zarządzeniami. 
Port zapewni transport 
i  dostarczy potrzebne 
naczynia. ZPS czyni 
również starania, by 
w  gorące posiłk i b y ły  
także zaopatrzone k io ­
ski na terenie portu, 
prowadzone przez Spół 
dzielnię Inw alidów , (w)

Honorowi
krwiodawcy
pilnie
poszukiwani

P O L S K I C ze rw on y  K rz y ż  
p rz y s tę p u je  do w erbo w a­
n ia  ho n o ro w ych  daw ców  
k r w i .  A k c ja  je s t kon iecz ­
na ze w zg lędu na to , że 
W o jew ó dzka  S tac ja  K r w io ­
da w stw a n ie  je s t w  s ta n ie  
p o k ry ć  zapotrze bo w an ia  na 
k re w .

W ie lk ie  z rozu m ie n ie  d la  
te j sp ra w y  okaza ła  załoga 
szczecińskiego „J u n a k a ” . 
T a m  w łaśn ie  n a s tą p iły  p ie r  
wsze w  S zczecin ie m aso­
w e zgłoszen ia p ra c o w n i­
kó w , o f ia ro w u ją c y c h  sw o ją  
k re w  do  celów  leczn iczych. 
J a k  nas p o in fo rm o w a n o , 
a k c ja  zostan ie  rozszerzo­
na na w s z y s tk ie  w iększe 
za k ła d y  p ra cy . P o trzebna 
je s t je d n a k  pom oc rad za­
k ła d o w y c h . C hodz i bo w iem  
o w y ja ś n ie n ie  w ą tp liw o śc i, 
k tó re  często o g a rn ia ją  łu ­
dź} s ta ją cych  przed zagad­
n ie n ie m : b yć  daw cą k r w i ,  
czy n ie  b yć . O p o ry  n a j­
częście j spow odow ane są 
obaw ą o w łasn e  Zdrow ie . 
Tym czasem  k a żd y  zd ro w y  
cz ło w ie k  bez szkody d la  
sw ego o rg a n izm u  m oże raz 
na t r z y  m ie s iące oddać 
200 g ra m ó w  k r w i .

Zap o trze bo w a n ie  w  szpi­
ta la ch  na. k re w  je s t b a r­
dzo duże. B ra k  je j  n ie je d ­
n o k ro tn ie  d e cyd u je  o  ż y ­
c iu  cho regó, a w  ta k ie j 
s y tu a c ji m oże zna leźć się 
k a żd y  cz łow iek . Zgłosze­
n ia  h o n o ro w ych  da w ców  
k r w i  p rz y jm u je  W o jew ó dz­
k i  Zarząd P C K  w  Szcze­
c in ie . (hs)

f i OKMilCE

D Z IŚ , o godz 18 w  K lu ­
b ie  „13 M u z ”  odbędzie 
się spo tka n ie  ze zna nym  
lite ra te m  i d ra m a tu rg ie m  
m łodego poko len-a  B ohda­
nem  D R O Z D O W S K IM , 
a u to re m  m. in . s z tu k i p t. 
„M a iso n  de F rance ” , k tó ­
ra w chodzi na scenę T e­
a t ru  Po lsk iego .

JU TR O . 25 bm . o godz. 
18 w  K lu b ie  ..P iw n ic a ”  od ­
będzie się pokaz n a jn o w ­
szych f i lm ó w  ośw ia tow ych , 
zo rg an izo w an y  przez ..F il- 
m os”  i K lu b  „P iw n ic a ” .

KURIER »  STRONA %  

W

Siadem naszych
interwencji

UPRZEJM IE wyja&niamy, ¿9 
notatka w  Waszym poczytnym  
czasopiśmie z dnia 17. X U . 1962 
r., N r  296, pt. „Przez moje ą k ii 
la ry  —  O płaty” , porusza bąr- 
dzo istotne problem y, wymaga-  
jące pewnego unormowania* 
Słuszna jest uwaga, że in k a ­
so rachunków telefonicznych od 
bywa się w  te rm in ie  na jbar­
dzie j n iekorzystnym  dla ogółtf 
abonentów telefonicznych.
Wprawdzie nie możemy zmie­
n ić term inu  wystauńania ra ­
chunków telefonicznych  —  ia  
jednak jest jeszcze inne w y j­
ście z tego impasu. Przecież każ 
dy abonent telefoniczny orien­
tuje się doskonale, ile  miesięcz­
n ic p łaci za telefon, więc mo­
że dokonać przedpłaty  w  w y­
sokości ostatnio otrzymanego 
rachunku telefonicznego. Ewen 
tua ln ie  w yn ik łe  różnice, mogą 
być wyjaśnione lub  sprostowa­
ne przy najb liższym  rachunku  
telefonicznym.

Uważamy, że regulowanie ra­
chunków telefonicznych w  pro­
ponowanej form ie , przyniesie o-  
bopólne korzyści, zaoszczędzi 
czas i  ewentualne koszty upom  
nienia, odsetków za zwłokę i  po 
nowne włączenie do m iejscowej 
sieci telefonicznej, za które  po* 
bieram y 25 zł.

W naszych warunkach zasto­
sować pełnego samoinkasa nia  
możemy, ponieważ k lie n t nie  
ma dostępu do liczn ika  oraz ob 
liczenie należności za wykona­
ne usługi te lefonii m iędzymias­
tow ej i  te legra fii, jest czynnoś 
cią bardzo złożoną i  k ło p o tli-  
wą. Z uwagi na bezpieczeństwo 
bardzo precyzyjnych i  drogich  
urządzeń te lefonii miejscowej, 
nie możemy pozwolić, aby k lien  
ci sami odczytywali liczn ik i.

Rozumiemy, że mogą być do­
mniemania, czy odczytanie licz  
n ika dokonuje się praw id łow o. 
Zapewniamy, że ta czynność 
jest wykonywana właściw ie. Dla  
każdego liczn ika  jest założona 
specjalna ka rta  obrachunkowa  
prowadzona na bieżąco. Każdy 
abonent może bezpłatnie obe j­
rzeć swoją ka rtę  t  zażądać w y­
jaśnienia nasuwających się wąt 
pliwości. . . .

Ze swej strony czynim y starą  
nia, aby współpraca z k lien ta ­
m i -  abonentami była ja k  n a j­
lepsza i najwygodniejsza dla  
każdego abonenta telefoniczne­
go. Pomimo tego, n ie jesteśmy 
dobrze zrozum iani przez n iektó ­
rych abonentów telefonicznych, 
k tórzy comiesięcznie zalegają z 
opłatam i na przeszło m ilio n  zło 
tych.

Prosimy o apel do abonentów  
telefonicznych, aby rachunki te 
lefoniczne by ły  uiszczane to 
ustalonym term in ie , co w  znacz 
nym  stopniu usprawni obsługę 
samych abonentów.

D yrekto r Okręgu  
T. CHLEBO W SKI

Ich
zarządzenia
nie
obowiązują?

W  Z W IĄ Z K U  z  n a s ilen ie m  m ro ­
zów  i tru d n o śc i z  u trz y m y w a n ie m  
od po w ie d n ie j te m p e ra tu ry  w  b u d yn ­
kach  szko ln ych , przew odn iczący p ro  
z y d iu m  W o je w ó d zk ie j R ad y N arodo­
w e j M a r ia n  ŁE M P IC K J za rzą d z ił 
p rze rw a n ie  za jęć szko ln ych  od 21 do  
30 s tyczn ia  b r . J a k  je d n a k  w y n ik a  
z posiadanych przez nas in fo rm a c ji,  n  o 
w szystk ie  szko ły  w Szczecin ie za s to  
sow a ly  się do  zarządzenia D o tyczy  
to  np . Zasadn icze j S zko ły  R zem ios ł 
B u d o w la n ych  po d le g łe j Szczecińskie­
m u  Z jed no czen iu  B u d o w n ic tw a . Za­
ję c ia  trw a ją  tam  w da lszym  ciągu« 
m im o  że o d b yw a ją  się w z im n y c h  
b a raka ch . R ów n ież Państw ow e T ech ­
n ik u m  R ach unkow ośc i R o ln e j w  Dą­
b iu  n ie  uw aża ło  za stosow ne respek­
to w a ć  zarządzenia przew odn iczącego 
PW RN.

JESTEŚM Y zdan ia , że ta k ie go  po­
s tę po w a nia  n ie  da się n iczym  uspra 
w ie d liw ić . Jeże li bo w iem  w n ie k tó ­
ry c h  szko łach is tn ie ją  w a ru n k i po­
zw a la ją ce  na  ko n tyn u o w a n ie  *a ję ć . 
to  chyb a  na zasadzie o trzym an eg o 
od o d po w ied n ich  w ładz zezw o len ia . 
U w aża m y, te  ta k im i w a ru n k a m i m e  
d ysn on u ie  Szko ła Rzem iosł 8 u d o w l*  
nveh. Sądz im y zatem  że spraw a ta  
zna jdz ie  sw o je  rozw iązan ie  w Prezy­
d iu m  W o je w ó d zk ie j R ady N arodo­
w e j. <hs>

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, pL H o łd u  P ru s k ie g o  8: red ag u je  ko le g in ra .
T E L E F O N Y : ce n tra la  43d-2t, s e k re ta r ia t red. na cze ln eg o  457-« ; zastępca re d a k to ra  nacze lnego 478-21; se k re ta rz  r e d a k c ji «28-33, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n . * I ) f  d z iw  m ie js k i 

• 462-35; d z ia ł m o rs k i 402-35; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77) B iu r o  O g łoszeń 314-44; re d a k c ja  po ra n n a  (po godz, 6) 378-91; da le ko p isy  «25-14, W sze lk ich  in fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p łacó w k l „R uchu** J P o cz ty ,

S zczecińskie Z a k ła d y  G ra fic zn e . ^  t
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Przesądni żeglarze mają salysiakcję

D Z IW N Y  pech prześladuje jeden z n a j­
nowocześniejszych statków  pasażerskich 
św ia ta, m/s „C anberra” . Ten piękny l i ­
n iow iec, zbudowany w  Belfast w  1960 r. 
kosztem 15 m ilionów  fun tów , przeznaczo­
ny do ko m u n ika c ji m iędzy W ielką B ry ­
tan ią  a A us tra lią , od samych narodzin 
spraw ia k łopo ty  swoim budowniczym i 
właścicie lom.

n iż

GROŹNE 15 SEKUND
JUŻ w czasie wodowa­

nia bardziej przesądni 
marynarze poczuli się za­
niepokojeni. Kiedy mat D Z IE W IC ZA  PODRÓŻ ka chrzestna,- żona pre­
miera Australii, Menzie- T » n r7 ? w c 7  a j _ 5-sa, rozbiła o burtę „Can- P IERW SZA, tzw. dzie 
berry”  zamiast tradycyj wieża podróż do A ll-  
nego szampana, butelkę s tra lii m ia ła  być tr iu m

31 godzin później 
przew idyw ał rozkład.

B y ł to d la  arm atora 
s ilny cios.

PRZEDWCZESNA
KUR A C JA

P O D C ZA S  d ru g ie j pod­
ró ż y  do  A u s t r a l i i  nastą­
p i ło  now e uszkodzenie , 
ty m  razem  tu rb in .  W 
k w ie tn iu  1962 r .  re js y  za­
w ieszono , „C a n b e r ra ’'  po 
szła na 17 d n i do su­
chego d o k u , na g e n e ra l­
n y  p rze g ląd  i  g ru n to w n e  
n a p ra w y . Rzecz n ie sp o ty ­
kan a . je ż e li cho dz i o 
s ta tk i m łodsze n iż  ro k .

W  lec ie  ub . ro k u  w o ­
da m orska  d o s ta ła  się 
do  prze w o dó w  w o d y  słód 
k ie j .  A o s ta tn io , zn ó w  w  
dro dze  do  A u s tra l i i ,  po 
w y jś c iu  z N ea po lu  w y ­
b u c h ł w  m a szyn o w n i po -

lo tam l przewieźć wszy­
stk ich pasażerów z M ai 
ty  do celu podróży. Ma 
to  kosztować 200 000 
fun tów ! Jednak k i lk u ­
set pasażerów nie zga­
dza się na samolot i  żą 
da dow iezienia ich  stat 
k iem , w  przeciwnym  ra  
zie grożą s tra jk ie m  oku 
pacyjnym .

W IN O  C ZY SÓL?

N IE  w ia d o m o  czy  „C a n  
b e r ra ”  usp o ko i się po 
g e n e ra ln ym  rem on c ie . Za 
bo bo nn i m a ry n a rz e  u t rz y  
m u ją , że s ta te k  się bu n ­
tu je  p rze c iw  och rzcze­
n iu  go z w y k ły m  w in e m  
zam ias t tra d y c y jn y m  
szam panem . N ie k tó rz y  
p ro p o n u ją  że b y  po w tó ­
rz y ć  ce re m o n ię , ju ż  z 
zach ow a nie m  pe łne go  r y ­
tu a łu .

PECHOWA „CAiBERHA“
R A N I  D U M Ę
BRYTYJCZYKÓW

a u s tra li js k ie g o  w in a , sta  
te k  ru s z y ł z p o c h y ln i do 
p ie ro  w  15 seku nd po 
z w o ln ie n iu  s to pe ró w .

W śró d  rad psn ych  w iw a ­
tó w  t łu m u  gośc i, w śró d  
d ź w ię k ó w  b ry ty js k ie g o  
h y m n u  „G o d  save the 
Q ueen”  i  w y c ia  sy ren  
o k rę to w y c h , k ilk a d z ie s ią t 
ty s ię c y  to n  w ażą cy  k a d ­
łu b  zsuw a ł się coraz szyb 
c ie j k u  w od z ie . Z g ie łk  
zag łuszy ł k r z y k i  stocz­
n io w c ó w  z a ję ty c h  na do ­
le  p o c h y ln i, gdz ie  zda­
r z y ł się w yp a d e k  ' ' ‘

Z „Baltony1
na siatek...
helikopterem

Z A L O D Z E N IE  B a łty k u  
p o w ażn ie  p rz e d łu ż y ło  re js  
s ta tk u  P Ż M  — „S a n ” , p ły  
nącego z n o rw e sk ieg o  p o r 
t u  Sa rpsbo rg  do Szczecina. 
W  d o d a tk u  „S a n ”  u tk n ą ł 
w  lod ach  na red z ie  w  S w i 
n o u jś c iu . Tym czasem  za­
pa sy  żyw no śc i na s ta tk u  
w y c z e rp a ły  się z u p e łn ie , o 
czym  k a p ita n  p o in fo rm o ­
w a ł d ro gą  ra d io w ą  a rm a ­
to ra . W  te j s y tu a c ji ż y w ­
ność d la  za ło g i „S a n u ”  
p rz e w ió z ł z B a lto n y ... w o j 
s k o w y  h e lik o p te r ,  sp e c ja l­
n ie  w yp o życzo n y  do  tego 
n ie cod z ien neg o zda rzen ia .

<k)

ż a r, k tó r y  zn iszczy ł u rzą  
dzen ia  do  te g o  s to pn ia , 
że „C a n b e r ra ”  z 2 300 pa­
saże ram i na  po k ła d z ie  
d o p ły n ę ła  za le d w ie  do 
M a lty ,  skąd po do raź ­
n y c h  n a p ra w a ch  będzie 
m u s ia ła  w ró c ić  d o  A n g li i  

i  p rz e jś ć  n o w y , ge ne ra l­
n y  re m o n t. W iadom ość 
o  ty m  ba rdzo d o tk n ę ła  
B ry ty jc z y k ó w , d u m n ych  
z te go  p ię kn e g o  s ta tku *

fa jnym , na jw iększym  
po w o jn ie  rejsem 2 300 
pasażerów*. Tysiące lu ­
d z i żegnało „Canberrę”  
na nabrzeżu i tysiące 
było św iadkam i prze­
szło godzinnego opóź­
n ienia odjazdu w sku ­
tek a w arii maszyn. Na 
g w a łt ściągnięto części 
zapasowe, dokonano na 
p raw y i  wreszcie „Can S TRAJK PASAŻERÓW 
berra”  odpłynęła. A le  
wkrótce znów pokazała 
swoje narowy.

W  Adenie nastąpiło 
uszkodzenie kondenso­
rów, a przez to  obniże­
nie mocy s iln ików . Spo 
wodowało to 22 godzi­
ny opóźnienia.

W DALSZEJ drodze 
zaczęła się t l ić  izolacja 
przewodów cieplnych, 
dym  zasnuł pomiesz­
czenia maszynowe. Do 
Freemantle ten 45 000- 
tonow y lin iow iec, trz y  
razy w iększy od nasze­
go „Batorego” , p rzyb y ł

and Q ”  n ie  je s t je d y n y m  
m o rs k im  p rze w o źn ik ie m  
pasaże rów  na św ie c ie  i 
w ie lk a , now oczesna „C a n  
b e r ra ”  m oże b y ć  solą 
w  czy im ś  o k u . (v )

Port
gdyński
pachnie
owocami

W  S TYC ZNIU  BR. 
w  porcie gdyńskim  
trw a  zwiększony 
przywóz owoców. 

Np. ostatnio przyby

ło z Chin 2 800 ton 
jab łek przeznaczo­
nych d la CSRS.
Jabłka przeładowa­
no do magazynu, 
skąd p rzy bardzie j 
sprzyja jącej pogo­
dzie załadowane bę 
dą do wagonów i 
odtransportowane do 
Czechosłowacji.

W  tym  samym nie 
m ai czasie w yłado­
wywano w  G dyni 
kubańskie cytrusy, 
przeznaczone dla 
polskich konsumen­
tów . (ZAP)

rnmsi
PERSPEKTYW Y

W Y K O R ZY STA N IA

W ODOLOTÓW N A  B A Ł T Y K U

Dalsza rozbudowa
Szczecińskiej 

Stoczni Remontowej
s to c z n i R em o n to w e j ró w n ie ż  i  w  

?  p rz y b *?dz ie  szereg n o w y c h  o b ie k tó w
k td re . pozw olą  na  dalszą p o p ra w ę  ob s łu- 

M o i^fim °P t0 w a n ych  jed no s tek , p rzysp ie sza ją c  je d n o - 
re m o n tó w - Ponad 70 p ro c . na k ła d ó w  

in w e s ty c y jn y c h  przeznaczono na prace bu d o w la n o - 
m on tażow e.
„ I^ „ ty ,m  ro k u  Przew ld u je  się zakończen ie  b u d o w y  
g ” “ '  łączącego ob ie  w y s p y  i  jednocześn ie  spe łn ia  
jącego is to tn ą  ro lę  w  obs łudze now ego d o k u . N ć 
d ru g im  d o ku  o nośnośc i 8 200 to n  zm on to w a n y  zo- 
źarv ie^ ° ^ y  * ang i * ls k i  d źw ig , m og ący podnosić  c ię - 
ż a ry  do  10 to n . R ów n ie ż w  b r . w yko ń c z o n y  będzie 
c a łk o w ic ie  w a rs z ta t o b ró b k i m ech an iczn e j, k tó re g o  
bu do w ę r m rm ^ w tn  -  1962 o raz po ds tac ja  elek-

D o tych czas  SSR od czuw a ła  n ie d o b o ry  sprężonego 
p o w ie trz a , napędza jącego szereg u rządzeń n ie zbę d­
n ych  na  d o kach  do  p ra c  k o n s e rw a c y jn y c h  i  re m o n ­
to w y c h . N ie  m ożna b y ło  ic h  u ru ch a m ia ć  jednocześ­
n ie  na obu do kach , co po w ażn ie  ha m ow a ło  te m p o 
p ra c y . P rob lem  te n  zostan ie  w  zup e łn ośc i ro zw ią za n y  
przez zm on to w a n ie  p ię c iu  n o w y c h  sp rę ża rek , za ku ­
p io n y c h  w  C zech os ło w a c ji.

S T O C Z N IA  za ko ńczy  ta kże  w  b n  bu dow ę now ego 
H o te lu  R obotn iczego na  o ko ło  300 m ie jsc , p rz y  u l.  
G rz y m in s k ie j. In w e s ty c ja  ta  p o z w o li w  p e w nym  
s to p n iu  p rzyc ią g n ą ć  do  z a k ła d u  n o w y c h  p ra c o w n ik ó w .

K o n ty n u o w a n a  będzie b u do w a  w a rs z ta tu  re m o n tu  
s iln ik ó w  oraz c e n tra ln e j k o t ło w n i.  Oba o b ie k ty  od­
dane zostaną do  u ż y tk u  w  r o k u  1964. W  ty m  ro k u  
SSR p o d e jm ie  ró w n ie ż  bu do w ę  n o w y c h  w a rsz ta tó w  
s lu sa rn i o raz dw óch m ag azyn ów  ch e m iczn ych , przez­
naczonych na p a liw a , sm a ry , fa rb y  i  la k ie ry .  Resztę 
tego ro cznych  in w e s ty c j i  p rzeznaczono m . in n . na 
zaku p  n o w y c h  o b ra b ia re k , ’ na rzęd z i i  w yposażen ia .

T R Z E B A  z w ró c ić  uw agę na fa k t ,  iż  k ie ro w n ic tw o  
z a k ła d u  do tą d  jeszcze n ie  uzyska ło  ostateczne za­
pe w n ie n ia  o p rz y z n a n iu  o k o ło  S.J p ro c . n iezbędnych 
w  rb . ś ro d k ó w  in w e s ty c y jn y c h . M oże to  spow odo­
w ać znaczne p rze sun ię c ia  w  p la n ie  te go ro czne j roz ­
b u d o w y  s to czn i. Z e  w zg lę du  na obecną tru d n ą  s y tu ­
ac ję  w  dz ie d z in ie  re m o n tó w  s ta tk ó w , z ja w is k o  ta k ie  
b y ło b y  w ysoce n ie k o rz y s tn e  d la  go sp o d a rk i m o rs k ie j.

(W)

« d z le c k i  , .M ORSKO 3  
F L O T  in fo rm u je , ze  w  ub . ro k u  po  
ra z  p ie rw szy  do  ż e g lu g i pa saże rsk ie j 
na  M orzu  C za rnym  zos ta ły  w p ro w a ­
dzone s ta tk i na  p o d w o d n ych  s k rz y *  
d łaeh ty p u  „S T R Z A Ł A ” , zab ie ra ją ća  
92 pasaże rów . L in ię  re g u la rn ą  Soczi— 
S u ch u m i ob s łu g u je  w o d o lo t „K O M E ­
T A ”  o  150 m ie jscach , a  w  n a jb liż ­
szym  czasie w e jd z ie  do  e k s p lo a ta c ji 
„W IC H E R ” , k tó r y  będz ie  zab ierać  300 
pasażerów .

„M O R S K O J F L O T ”  p ro p o n u je , a b y  
w o d o lo ty  ty p u  „S T R Z A Ł A ”  w p ro w a * 
dz ić  ró w n ie ż  do o b s łu g i re g u la rn y c h  
l i n i i  pa saże rsk ich  na  B a łty k u . Po* 
s łu g u ją c  s ię  p rz y k ła d e m  p rze w o zów  
tra d y c y jn y m i ś ro d ka m i k o m u n ik a c j i  
pasaże rsk ie j, a  w ię c  p o c iąg am i i  au­
to bu sam i, i  to  na  k o n k re tn y c h  l i ­
m ach  T a l l in  — L e n in g ra d  i  T a l l in  — 
R yga . p ism o  uzasadn ia , iż  czas prze 
b y c ia  ty c h  od leg łośc i w o d o lo te m  b y l 
b y  o 40 p ro c . k ró ts z y  o d  czasu ja z *  
d y  au to bu su  w zg l. po c iąg u . R ów n ie ż 
kosz t p rze ja zdu je d n e j o so by  b y łb y  
n iższy , zaś eksp loa tac ja  dw ó ch  w odo 
lo tó w  na  w sp o m n ia n ych  l in ia c h  " p rz y  
n io s ła b y  zys k  w  w yso ko śc i o k . 100 
tys . r u b l i  roczn ie .

PORT N A FTO W Ą

W ROSTOCKU

R ejon n a fto w y  w  n o w y m  p o rc ie  
w  R ostocku p o w ię kszy ł się o d ru g i 
p irs  p rz e ła d u n ko w y  oraz no w e z b ió r  
n ik i .  Ic h  łączna po jem ność w y n o s i 
obecn ie  25 tys . m e tró w  sześć. M ogą 
one p rz y ją ć  jed no ra zow o  ok . 20 tys* 
to n  p a liw a . W yda jn ość  p rze ła d u n ku  
w yn o s i ob ecn ie  o k . fi 000 to n  na  do­
bę, c z y li — p rz y  n ie p rz e rw a n e j 
p ra c y  — 180 tys . to n  m ies ięczn ie , w  
przysz łośc i zaś m a  osiągnąć 10 000 to n  
na  dobę. O d koń ca  g ru d n ia  1961 r ,  
p o r t  m oże p rzy jm o w a ć  z b io rn ik o w ­
ce o nośnośc i do  o k . 20 000 to n  (za­
n u rze n ie  10,5 m ).

W  n a jb liż szych  la ta ch  p rz e w id u je  
s ię  bu dow ę da lszych z b io rn ik ó w  o- 
raz  po g łę b ie n ie  basenu i  to ru  w od­
nego.

PRODUKCJA

D L A  BUNDESM ARINB

F IR M A  „P . and Q.”  
zobowiązała się samo-

E. LITTMAN jest jeden tak i, co tw ie rdz i, że ma grypą, t 
ty lko  instalatorem.

jes t w ójn ie  w idzieć. Widocznie jakaś choroba zakaź

Z ae ho d n io n ie m le ck ie  s toczn ie  w  o ą  
gu  1962 r .  zb u d o w a ły  d la  B und es- 
m a r in e  łączn ie  21 o k rę tó w , w  ty m
2 o k rę ty  tow a rzyszące  o w y p o rn o ­
śc i po 2 500 to n , i  o k rę t za o p a tru ją * 
c y  o  2 300 t ,  2 k o n tr to rp e d o w c e  po  
607 t ,  4 o k rę ty  po dw o dn e po  350 t ,
3 s z y b k ie  po ław iacze  m in  po  260 t ,  
2 ścigacze po  190 t ,  2 o k rę ty  s tra żn i­
cze po  160 t  i  2 h o lo w n ik i po  137 
N R T ,

RO TTERDAM

N A JW IĘ K S ZY M

PORTEM Ś W IA TA  W  1962 R.

P o rt ro tte rd a m s k i s ta l się w  r o *  
k u  ub . n a jw ię k s z y m  po rtem  św ia ta , 
p rze ła d o w u ją c  o k . 96 m ilio n ó w  to n  
to w a ró w  i  w yp rzed za ją c  p o r t  no w o­
jo r s k i k tó ry  do tychczas d z ie rży ł p a l 
m ę pie rw sze ńs tw a . N o w y  J o rk  w  
ro k u  ub. p rze ła do w a ł ok . 90 m in  t  
to w a ró w . D o R o tte rda m u w  ty m  sa­
m y m  czasie w esz ło  ponad 25 ty s ię ­
cy  s ta tkó w , podczas gdy w  r o k u  ub . 
24 i  pó l ty s ią ca . Szczegó lnie m ocną 
p o zyc ję  za jm u je  R o tte rda m  nad M o  
rzem  P ó łn o cn ym , p rze ła d o w u ją c  42 
pro c . z 210 m in  to n  to w a ró w , prze­
ła d o w yw a n ych  ogółem  w  po rta ch  
leżą cych na d  ty m  m orzem . N a  A n t­
w e rp ię  p rzyp a d a  je d y n ie  18 p ro c . 
te j ilo ś c i, a  na  H a m b u rg  14 p ro c .

STO CZNIA IZ R A E LS K A

N IE  należą do osób kwękających z byle 
okazji. A le  od czasu do czasu można trochę 
pochorować, prawda?... Serce przecież nie zaw­
sze ju ż  sprawnie pracuje, głowa czasem w ie­
czorami boli, ręce się trzęsą, jeszcze trochę, to 
i  p iw o  przestanie smakować. Jedyna więc 
ucieczka — medycyna. Ty lko , że z nią różnie 
bywa. Ot, na przykład ostatnio.

Poczułem się gorzej, idę więc do doktora Ma- 
tuszki i  mówię:

— Doktorze, od trzech d n i czuję się pod 
psem. N ic  innego ty lko  grypa. N iech w ięc pan 
doktor przepisze jakieś tam  czary-m ary na to 
choróbsko.

A  trzeba wam wiedzieć, że doktó r Matuszlca 
to stary p rak tyk . W stał z krzesła, zaw iną ł rę­
kaw y i  pyta :

—  A  ja k  się nazywasz, hu lta ju?
—  Kobyłka  —  mówię. —  Józef. Insta lator.
—  I  twierdzisz, że masz grypę?...
—  Tak coś m i się zdaje, panie doktorze.
— To zapamiętaj sobie łotrze na całe n iedłu­

gie tw o je  życie —  m ówi Matuszka — że choro­
bę może rozpoznać ty lko  człowiek z dyplomem. 
A  ty  masz dyplom?...

—  Nie mam, panie doktorze —  odpowiadam.
—  To nie ucz mnie i  n ie m ów co ci brakuje. 

Następny...
Następny —  następnym, ale przecież przy­

szedłem do lekarza, by mnie zbadał i  przepisał 
ja k iś  lek. Grzecznie w ięc uśmiecham sie i  mó­
wię, że dobrze byłoby, gdyby mnie opukał.

A  Matuszka na to:
— Opukać cię?... Siostro, niech no siostra

9rzygotu ją  m y k a w k ę ,  JyiJęe |m fy Z b  Zu  -

G dy zobaczyłem strzykawkę  —  nie w ytrzym a­
łem  nerwowo. Z łapałem marynarkę i  uciekłem  
z gabinetu. Bo n iby  dlaczego się narażać?.., 
Matuszka jest stary, służył kiedyś to  carskim  
wojsku, w ięc ma swoje metody, które nie każ­
demu odpowiadają. A le  jako  że mamy w  mieś-

K Ł O P O T Y
Z

MEDYCYNA
cie jeszcze jednego lekarza, w ięc po co od razr 
godzić się na zastrzyk?...

Ten drug i lekarz był m iody. N azywali gc 
Hamletem .* Oczy m ia ł zawsze takie  smutne i  
wpatrzone w  niebo, że ch w ilam i zdawało się, 
że pan doktor jeszcze się n ie obudził i  śni na 
stojąco. A gdy czasem zaczął m ówić przy bada­
n iu , to człowiek nie w iedział, czy opowiada hi­
storię choroby, czy m ów i wiersze.

Przychodzę więc do Hamleta i  mówię:
— Panie doktorze, w  panu. ostatnia nadzieja. 

Ltdyię się trzymam na nogach, Zaczynam pocj

H am let stal przy oknie i  p atrzy ł na ulicę. 
Gdy skończyłem swą skargę, p ok iw ał głową i  
szepnął:

Być, albo nie być. Oto jest pytanie.
—  Chyba być, panie doktorze  — mówię. —  

Tym  bardziej, że ja  to i  tak przeżyję. U nas 
w rodzinie wszyscy długo ży li. Tatuś dożył stu 
la t, to i  ja  dożyję. Niech m i pan ty lko  przepi­
sze aspirynę.

D oktor zb liży ł się do mnie, w z ią ł za rękę i  
długo patrzy ł m i w  oczy.

—  Widzę w  twoich oczach lęk, przyjacie lu. 
Jakąś, melancholię zawiedzoną m iędzy niebem  
i  ziemią. Nie o k łam u j w ięc siebie i  świata. Na­
sze dn i są już  policzone.

Zatkało mnie. Nie założył s łuchawki, nie opu­
k iw a ł, a laka diagnoza.

—  Przecież jeszcze nie um ieram , panie dokto­
rze...

Posmutniał, Podał m i rękę, ja kby  się żegnał 
na zawsze:

—  Nie p rze jm u j się przyjacie lu. G łowa do 
Qóry. Wszyscy tam się spotkamy.

Z gabinetu wyprowadziła  mnie siostra, z po­
dobnym i do lekarza oczami. Czyli też zagubio­
nym i w  oddali. O tarła  m i chusteczką czoło i  
szepnęła:

— Kiedyś wszyscy się tam spotkamy...

W ykurowałem  się sam. Spirytusem na mio­
dzie. A  teraz, gdybym nawet chciał — nie 
mógłbym pójść do lekarza. Nie ma u nas leka­
rzy A n i starego praktyka , ani młodego Hamle­
ta. Przenieśli ich. Za zasługi. M ie li najmniejszą  
w k ra ju  zachorowalność wśród podopiecznych. 
Teraz będą troszczyć się o zdrowie mieszkań- 

stąlicy, ■* z  ęzęskiegą tłum, st. J.

BUDUJE PIERW SZY STATEK

Państw ow a S toczn ia  w  H a if ie  
p rzys tą p iła  do bu d o w y  p ie rw sze go 
s ta tku . Jest n im  m o to ro w ie c  o no * 
śności 3 000 to n  przeznaczony d la  ar­
m a to ra  iz ra e lsk ie g o  „Z IM - lS R A E L  
N A V IG A T IO N  CO” . P ro je k t s ta tk u  
zosta ł op raco w a ny  w  H o la n d ii p rzez 
stocznię „D E  S C H E LD E ” , k tó ra  m a pe 
w ien  u d z ia ł f in a n s o w y  w  b u d o w n i*  
c tw ie  o k rę to w y m  Iz rae la .

P ie rw szy  s ta te k  m a b y ć  w odow a­
n y  w  k o ń cu  b r „  a u ko ńczo ny  w  
19S4 r .  B u d o w a  d ru g ieg o  s ta tk u  te j 
sam ej w ie lk o ś c i m a b yć  rozpoczę ta 
w  p a źd z ie rn iku  b r .  S ta l o k rę to w a  I  
u rządzen ia  napędow e będą im p o r to ­
w ane z H o la n d ii. K o sz t każdego s ta t 
k u  w yn ie s ie  o k . 900 tys . d o la ró w .

W spom n ia na  s to czn ia  zn a jd u je  s ię 
jeszcze w  ro zb u d o w ie . W  p rzysz łośc i 
będz ie  m o g ła  bu do w ać  s ta tk i o no­
śności do 10 000 to n  i  za tru d n ia ć  m a  
2 000 osób.

W ETERANI MÓRZ

N ie z w y k łą  tra n s a k c ją  b y ła  vr 
os ta tn im  czasie sprzedaż k i lk u  b a r­
dzo s ta rych  s ta tkó w  n ie  n a  z ło m , 
lecz do da lszej e k s p lo a ta c ji.  Zgo d ­
n ie  z t ra d y c ją ,  a m a to ra m i „s ta rz y z ­
n y ”  są a rm a to rz y  g re ccy . I  ta k  w  
N R F  k u p il i  o n i s ta te k  „ L IS A ”  o no­
śności 640 to n , zbu do w an y  w  1904 r . ,  
a w  F in la n d ii m o to ro w ie c  „F Y L G IA ” , 
zbu do w an y  w  1900 r .  Jednakże re ­
k o rd  p o b ił s ta te k  f iń s k i ..M A R T A ” , 
zbu do w an y  w  1879 r . ,  k tó rv  G recy  
z a k u p ili za ok . 8 000 fu n tó w  s z te ri. 
do dalszej eksp lo a ta c ji. Jest to  pa ro­
w iec zbu do w an y  z żelaza 1 do p ie ro  
przed lo  ła ty  p rze bu do w a ny  na  Ul O*

I torowiec. (ZAP),


